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W obronie samorządu.
„My w ręku marszałka krajowe­

go v idzimy nietylko laskę marszał­
kowską , pod którą zszeregować 
chcemy wszystkie nasze najlepsze 
siły, widzi my drogoskaz, wskazują 
cy nam drogę obowiązków wobec 
kraju, widzimy sztandar, przy któ 
rvm w codziennej pracy walczjć 
chcemy dla naszego odrodzenia11. 
Takiemi słowy przemówił onegdaj 
p. Stan. Lr. Badcui do marszałka 
krajowego, określając w trafny spo­
sób doniosłe znaczenie samorządu 
krajowego. Wielka prawda spoczy­
wa tych słowach. My, w iym ma­
łym odłamie świetnego niegdyś pań­
stwa, isiotiue widzimy w samorzą 
dzie „nietylko środek administracji 
krajem, nietylko cenne prawo stano­
wienia o sprawach krajowych; my 
czujemy i Widzimy w nim siłę, o 
którą usiłujemy oprzeć nasz byt 
narodowy, w której i przez którą 
chcemy udowodnić naszą żywotność 
i przekonać świat, żeśmy godni lep­
szego losu".

Słusznie powiedział ten sam mó­
wca. iż każdy dowód, że się umie­
my rządzić, zagrzewa serca, dodaje 
nam otuchy, a tern samem przybie­
ra znaczenie ogólne, narodowe. Cie­
szymy się każdą nową zd. Dyczą, 
wiedząc, jak  ona ciężko przychodzi, 
jak  mozolnie przychodzi zdobywać 
prawa, budować ten dom narodowy, 
który nam się zwalił, a kŁóry od 
posad wznosimy.

Tam, w Sejmie zawiązek tej bu 
dow y; tam koncentruje się ruch o 
zywczy, tam siła poruszająca po 
szczególne kółka i kółeczka, z któ­
rych się składa machina autonnmi 
ezna; tam decyzja o bycie i rozwo 
ju moralnych i materjalnych praw 
narodowych; o oświacie, o podżwi 
gnięciu rolnictwa, handlu i przemy 
słu, komunikacyj, meljoracyj rolnych, 
zdrowotnych i wszelkich administra 
cyjno- sądowych.

Tam w Sejmie rozstrzyga się za 
tern tysiące najgłówniejszych spraw 
ekonomicznych i finansowych, a siu 
sznie zauważono, że cokolwiek krzy 
żuje te interesy, staje w poprzek 
podjętym pracom, — opóźnia ich 
skuteczność i utrudnia finansową go 
spodarkę kraju.

Jedną z zasadniczych takich prze 
szkód jest — odraczanie Sejmu v 
miesiąca na miesiąc, a jak  się czę 
sto niestety praktykowało, z r o k u  
» a  r o k .

Jakże  żądać cz ‘ nów, kiedy się 
nie dopuszcza do istnienia czynni 
ka, który ma te czyny wy woły 
wac ?

Spodziewamy się, że i w tym ro 
ku w yrazi Sejm ubolewanie, iż 
rząd dozwolił na zwłokę zwołania

Sejmu, ten rząd, który aż nadto 
jest przeświadczony o zgubnych dla 
kraju skutkach podobnej zwłoki.

Niezwołanie Sejmu w roku ze 
szłym odbije się na nas w postaci 
matcrjalnęj straty w sumie około 50 
tysięcy złr., które stracimy na kur­
sie emisyjnym ewentualnej pożyczki 
krajowej tegorocznej.

Któż zaś policzy i zwróci inne 
szkody moralne i materjalne? Wszak 
nie uchwalono dotąd żadnych zna­
czniejszych robót publicznych około 
melioracyj rolnych, około komuni­
kacyj, budowy szpitali, rozszerzenia 
szkół i w ogóle około gospodarki 
krajowej, o której tylko Sejm ma pra­
wo decydować.

Kto krajowi wynagrodzi te stra 
ty? Rząd i-.b nie zwróci. Będą więc 
one naszą krzywdą, o której rząd 
nie powinien zapominać.

Dziś . a sam Sejm najświętszy o- 
bowiązek upomnieć się o mą u stóp 
Tronu i prosić, ażeby t\ch  krzywd 
ponownie nam nie czyniono. Jeżeli 
dla p a ń s t w a  czynimy po nad siły, 
jeśli niema granic i końca ofiarom, 
niechże Rząd to uwzględni i nie sta 
wia nam przeszkód na drodze nasze­
go rozwoju. Jes t to żądanie i umiar 
kowane i godziwe i nieuniknione.

szów krajowych; sprawę zmiany or 
dynacji wyborczej i niewiele już in 
nych, ale toć atom wobec ogromu 
pracy, którą zapewnie Sejm słusznie 
oceni, i jak należy, na przyszłość 
nią pokieruje.

Z bieżącej chwili.

I jeszcze uwsga do sejmujących 
Jak powiedzieliśmy, Sejm decyduje, 
„jak całość składają te kółka i ko 
ł a “ — te urzędy gminne, te rady 
gminne i powiatowe, obraeające się 
w rozmaite, a tak często przeciwne 
sobie strony. Ażeby była harmonja 
w tych zwrotach, ażeby ich ruchy 
nie paraliżowały się wzajemnie, po­
trzeba rychłej i jeszcze raz rychłej 
organizacji urzędów autonomicznych, 
od góry aż do najniższych szczebli.

Niestety, Wydział krajowy zbyt 
po macoszemu tę sprawę traktuje. 
Prawda, że wymaga ona studjów i 
pracy, że musi być bardzo grunto 
wną i racjonalną, lecz czyż znow u 
tak wielkie przedstawia projekt tru­
dności, że aż dotąd nie mógł być 
przedstawiony pod obrady w formie 
pozytywnego wniosku. Sił i jeszcze 
raz sił potrzeba do Wydziału k ra ­
jowego, inaczej najlepsze intencje 
Sejmu pozostaną bez rychłego do­
datniego skutku, a zatem bez war­
tości dla kraju.

Prędzej uporano się z ustawą ło­
wiecką , niż ze sprawą soli, regula­
cji rzek a zwłaszcza ze sprawami 
dotycząeemi oświaty i organizacji 
szkół ludowych.

Nie można zaprzeczyć, że na po­
rządek dzienny postawiono wiele spraw 
nader doniosłych. Dość przypomnieć 
sprawę reformy sądownictwa niespor­
nego, przynoszącą zaszczyt Wydzia 
łowi krajowemu; sprawę ulg legali­
zacyjnych, ksiąg hypotecznych, czę­
ściowej reformy Wydziału krajowe­
go i systemu rachunkowości fundu­

Ubr/.wludniający Rosję głód był powo­
dem źle ukrywanej p rz3z prasę rrdości 
tak w Wiedniu, jak  w, Berlioie. Tymczasem 
fortuna, jak  to mówią, kołem się toczy. 
O d pewnego czasu zaczęto i nad Sprewą 
i ood Dunajem spostrzegać coraz liczn'ej 
sze zastępy ludzi pozbawionych pracy i 
chleba. Niebawem też zaczęli płodni z dniem 
każdym głośniej wołać: Chleba! Okrzyk 
ten powtórzył stroniący od pracy mmloch, 
a niebawem powstały rozruchy które w 
W ledniu nie były groźae, ale w Berlinie 
wielkie mogły obudzić obawy. Dziś rozru­
chy ustały, ale lada chwila powtórzyć się 
mogą, przybrać jeszcze szersze rozmiary 
na serjo zachwiać obecnym porządkem . 
Częścią nie chcąc dopuścić do tej osta te­
czności, częśc ą także z poczucia ludzkości 
klasy p t»iadaiącj zaczęły myśleć o po­
mocy dla głodcej ludności. Pomoc tu prze 
cież wielce jest utrudniona. Potrzebafy 
bowiem olbrzymieli sum, aby złemu zara 
dz'ć przez dostarczanie nieszczęśliwym 
środków żywności lub gotówki na ich za­
kupienie. Równie bezskutecznem byłoby 
rozpoczynanie w stolicach na wielką skalę 
robót publicznych celem dostarczenia kia 
som pracującym zatrudnienia, bo to śro ­
dek bardzo obosieczny Wiadomo bowiem, 
że rozpoczęcie w wielkich m iaftich waż­
niejszych robót zwabia z prowincji zastę­
py pracowników, którzy tylko w części 
znajdują zatrudnienie, odbierając cbleb 
miejscowemu prolelarjatow i; reszta p o ­
większa szeregi ludzi bez pracy i ch ltb i. 
Dodatnkjszy skutek miałoby bezsprzecznie 
rozpoczęcie robót na prowincji. Zbyteczne 
bowiem w stolicy -s<iiy roboczg rozproszy­
łyby się w znacznej części po kraju, gd/ie 
często brak robotników, zwłaszcza tak zw. 
wykwalifikowanych Inb nieco inteligen­
tniejszych. Społeczi ństwo niemałoby na 
tern zyskało, bo ferment poruszający wiel­
kie miasta i dająry m«llochowi, zwanemu 
słusznie przez Niemców LumpenproUtariat, 
p ritek st do wywoływania ni-porządków a 
krzykliwym agitatorom socjalno-demokra- 
tyc/nym  podatnego w walce klas materja- 
łu na szeregowców. Dlatego też bardzo 
sceptycznie ocen aliśmy rządowy projekt 
ustawy o budowlach komunikacyjnych w 
Wiedniu, a nie przestaniemy prz°mawiać 
za nie łnsznem rozpoczęciem na prowincji 
robót publicznych hądźto kosztem państwa, 
bądź też na rachunek odnośnego kraju ko­
ronnego lub miasta

Wobec tego, że rząd zamierza przedsta­
wić Sejmowi tyrolskiemu projekt ustawy 
krajowej o inspekcji szkolnej, ogłaszają 
katoliccy posłowie z włoskiej części T y ­
rolu. że nie zrywając w zasadzie z absty- 
noncyjuą polityką uczestniczyć będą w 
tych posiedzeniach Sejmu, na których to­
czyć się hędj obiady nad sprawam i re li­
gijni nr, i.

Dnia 8 k  ni zbierze się w W iedniu w 
wielkiej sali kapitulnej, pod przewodni 
ctwem kardynała Sohoenborna w :elki ko­
mitet biskupów, wybrany na ogólnej kon 
ferenoji episkopatu ansTjackiego. O brady 
potrwają przez dni kilka Co będzie ich 
przedmiotem, nie wiadomo. Mówią prze 
cież, że między inncou będzie na porząd

kn dziennym przedewszystkiem Hprawa 
szkół wyznaniowych i kwestja socjalna.

W iedeński Yuterland , nawiązując do 
znanego wystąpienia w Radzie państwa 
ks. Bianchiniego, chorwackiego deputow a­
nego z Dalmacji, stwierdza, że położenie 
poluyczne wymienionego kraju jest bardzo 
niewyraźne. Już w konstytucji Schmerlin- 
ga znajduje się zastrzeżenie, i i  dalmatyń- 
skie ustawy krajowe nie mogą w zupeł­
ności wejść w życie, ponieważ prawno 
państwowy stosunek Dalmacji do Chorwa­
cji jeszcze nie został ściśle określony, co 
i do dziś jeszcze nie nastąpiło. Przeciwnie 
sytuacja jeszcze v»:ęcej się 2awikłała przez 
jgodę rbforwacko-węgierską z roku 1868. 
Namiestnik monarchy w Zagrzebiu zaś ty ­
tułuje się banem Chorwacji, Slawonji i 
Dalmacji, a Sejm zagrzebeki uchwala usta­
wy, które według swego brzmienia odno­
szą s :ę także do Dalmacji. Tymczasem 
deputowani dalmatyńscy zasiadają w au- 
strjackiej Redzie państwa, przemawiają w 
interesie swych wyborców i wpływają na 
sprawy całej uifelltawskiej połowy monar 
chji. Zastrzeżenie prawno państwowe, z 
jakiem ks. B.auckini wszedł do Rady 
państwa, nie było przeto bezpodstawne. 
W każdym razie należałoby pomyśleć o 
wyjaśnieniu sytuacji niewielkiego kraiku i 
o ścisłem określeniu jego stanowiska pra- 
wno-państwowego. Przedewszystkiem na 
leży go zupełnie wcielić czy do Austrji, 
czy do Węgier.

Ponieważ Dalmacja etnograficznie, histo­
rycznie i geograficznie należy do Chorwa­
cji, nie widzielibyśmy w tem nic zdrożne 
go, gdyby sfery decydujące zastosował) 
się do życzeń ludności dalmatyńskiej, k tó ­
ra ciąży ku Zagrzebiowi a dosyć niechę­
tnie spogląda n& Wiedeń. Sądzim?. że 
przyczyniłoby to się do ustalenia pokoju 
wewnętrznego w Austro-W ęgrzech.

W czwartek ubiegłego tygodnia odbyło 
się w Paryżu zgromadzenie deputowanych 
kunserwatywnych, na które przybyło oko 
io 1U0 monarchistów, boDapartystów i nie­
zależnych Bouapartysta Le Provost d 
Launay, syn znanego prefekta z czasów 
cesarstwa, wniósł o utworzenie grupy po­
litycznej, złożonej z różnych żywiołów kon­
serwatywnych 7. uwzględmeniem dotych­
czasowych dz kich z p  Plou na Czele. Pro- 
j tk t  ten przyjęto na razie dosyć przychyl 
nie, tylko książę D t Larucbefoucauld-Don- 
dcauyille czyutł uarzuty ze stanow iska mo­
narchisty! >znego a hr. de Mnn ze stanowi 
akii rei.gijnegn Gdy następnie także Piou 
oświadczył, że nie może s ę trzymać for 
muiki ani monarcblstyczuej ani wyznanio­
wej, odpowiedziano m u: „Któż panu po 
wiada, że nie przejdziemy na jego stronę? 
G rupa, którą zamierzamy utworzyć, po 
w>nnaby się nazywać „liberalnem  zjedno­
czeniem piawicy" i być przystępną nie 
tylko monarchistom, lecz także członkom 
lewego centrum*. Przy glosowauiu oświad­
czyło się 60 obecnych za utworzeniem no­
wej grupy a nikt się nie sprzeciwił. Jedy 
nie wi-trzymało się kilku deputowanych od 
głosowania Baronowi de Mackau poleco­
no zwołanie drugiego zgromadzenia, celi m 
uchwalenia statutu. Zgromadzenie to od­
było się w n edzielę a postanowiono na 
niem sformułować program konserwaty­
s to  republikański. G abhiet Loubeta, o 
którym  mówią, że w sprawach kościelnyi h 
będzie umiarkowańszy od poprzedniego, 
niezawodnie zechce wejść w porozumienie 
z nowym klnbem politycznym Jeżeli to 
nastąpi, p. Loubet może się dosyć długo 
utrzymać u steru rządu.

D  i!a 5 b m odbędą się w Londynie 
wybory do reprezentacji gminnej. Do tej 
pory rządzili w stolicy Anglji wszechwła­
dnie konserwatyści. Obecnie strounictwo 
liberalne (rozumie się, nie w wiedeńskiem 
tego słowa znaczeniu) rozwinęło energiczną 
agitację, celem zdobycia ważnego poste­

runku. Stronuictwo to rozrzuciło tysiące 
odezw, w których zapowiada liczne pożą 
dane przez ludność reformy, i usunięcie 
różnych przykrych dla niej niedogodno­
ści.

P rasa bułgarska zarzuca Rosji wprost 
ż. winną je s t zamordowania Wulkowicza 
Sofijska Swoboda wyraża nadto zdziwienie, 
że mocarstwa europejskie tak  obojętnie za 
chownją się wobec zbrodni carskich siepa- 
czów i zapewnia, że zamordowanie kilku 
dyplomatów bułgarskich nie podkopie tro ­
nu księcia Ferdynanda, ani też nie wy­
wrze wpływu na pol-tykę Bnłgarji.

Z KRAJU.
W niosek posła  Bobczyńskiego w tp raw ie  u k ła ­
d an ia  budżetów przez R jdy  szkolne okre-

Nr. ostatniej sesji sejmowej złożył poseł 
Bobczyński do laski marszałkowskiej wnio­
sek zmiany ustawy krajowej z ania 25 
czerwca 1873 r. w tym kierunku, aby o- 
bow ązek ułożenia budżetu szkolnego, cią­
żący obecnie na Radzie szkolnej miejsco­
wej, przechodził na Radę szkolną okręgo­
wą, jeżeli pierwsza w terminie ozuaczonym 
ustawą, budżetu nie ułoży. N adto doma­
ga! się wnioskodawca tej zmiany, aby roz 
kładem i ściąganiem wszystkich dobro­
wolnych datków, do których się strony 
konkurencyjne obowiązały i wszystkich 
dodatków do podatków na pofrzeby szkol­
nych funduszów miejscowych, zajmowały 
się urzędy podatkowe.

Powyższy wniosek przekazał Sejm W y­
działowi krajowemu, aby w porozumieniu 
v. Radą szkolną krajową proponowaną 
cmianę zbadał, a w razie uznanej potrze­
by przedstawił S e r o w i  projekt zmiany 
ustawy.

N a stosowne zapytanie W yd^ału krajo 
wego oświadczyło prezydjum nam estnictwa, 
co do pierwszej części wniosku, że o ile 
chodzi wuioskodawcy o usunięcie niedo­
godności i Diaków, jakie wynikają, jeżeli 
Rady szkolne miejscu we obowiązek ułoże­
nia rocznego preliminaraa zaniedbają, to 
kwestja ta  jest już uregulowaną w obecnie 
obowiązującej ustna ie R ada szkolna okrę 
gowa może bowiem czynności, należące do 
Rady szkolnej miejscowej, do których na 
leży ta iłże układanie rocznego prelimina­
rza, odiąć Radzie szkolnej miejscowej i po­
wierzyć innej Radzie szkolnej miejscowej, 
lub też załatwić z własnego ramienia.

Na drugą kwestię, aby rozkładem i 
ściąganiem prestacyj na potrzeby szkuty 
zajmowały się urzędy podatkowe, oznaj­
miło prezydjum namiestnictwa po zasią 
guięciu opinji krajowej dyrekcji skarbu, 
iż z projektowanej zmiany moznaby spo­
dziewać się tylko wówczas pomyślnego 
skutku, gdyby ściągnięte przez urzędy po­
datkowe na ten cel fundusze me były u- 
żywane w pierwszym rzędzie na zaspoko­
jenie zaległości podatkowych, lecz aby wy 
pLcano je przewodniczącym Rad *zkolnyeh 
miejscowych.

Tymczasem krajowa dyrekcja skarbu 
wyraziła zapatryw ane, iż bezwarunkowa 
wypłata ściągniętych funduszów na p o ­
trzeby szkolne nie byłaby możliwą gdyż 
przy poborze podatków musi być prze­
strzeganą zasada główna, że każdą wypła­
tę, przez stronę uskutecznioną, należy roz 
dzielić stosuukowo na podatek państwowy 
i na wszelkie inne dodatni. Następnie 
podniesiono, że urzędy podatkowe p r3y 
ściąganiu podatków i prestacyj muszą się

trzym ać norm egzekucyjnych, a procedura 
egzekucyjna je s t tak rozwlekłą, iż staje 
się powodem licznych i długotrwałych za­
ległości.

Egzekucja wym<»ga ri m b więcej miesięcy 
czasu, zanim wszystkie jej stopnie zostaną 
przeprowadzoue, a przy nieuniknionych za­
ległościach podatkowych, dodatki na cele 
szkolne również nieregidamieby wpływały. 
W takim zaś składzie rzeczy, szkoły mo­
głyby być pozbawione w porę najniezbę­
dniejszych potrzeb

Wydział krajowy podzielając zapatryw a­
nia namiestnictwa, postanowił przedstawić 
Sejmowi wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Bubczyń- 
sk ego

KURJER LWOWSKI
* JE . Marszałek krajowy ks Bangnszko, 

jako przewodniczący kraj. komisji przemy­
słowej, zwołał tę komisję na posiedzenie 
dnia 6 go b m. z następującym porząd­
kiem dziennym 1) Sprawozdanie z czyn 
□ości sekcji administacyjnej zn czas od o- 
Ptatniego posiedzenia komisji. Rezygna­
cja p, L. Wierzbickiego z godności człon­
ka kom isji, referent pan Ramanowicz. 
3) Sprawa założenia stacji doświadczał- 
nei mechaniczno-technologicznej, ref. pan 
Franke. 4) Sprawienie modeli dla szkół za 
wodowych garncarskich, ref Zai harjewicz 
5) Przeniesienie szkoły kołodziejskiej z 
Tonstego do Grzymałowa, ref sekretarz ko­
misji p. Starkel. 6) Sprawa wydawnictwa 
wzorów rysunkowych. 7) Pożyczki z fun- 
dnszn przemysłowego, referent dr Zgórzki 
8) Stypedja f  zasiłki, referent p. Romnno- 
wjez. Posiedzenie odbędzie się w gm .ihn 
sejmowym o godz. 11 przed południem.

KURJER PROWINCJONALNY.
* T eatr w Stanisławowie obejmuje p. Lu 

cjan Kwieciński z d. 9 kwietnia b. r. Od­
nośny ak t notarjalny został podpisany w d 
24 z. m.

* Na karę śmierci przez powieszenie ska­
rany z stał na dnin 19 z. m w Stanisła­
wowie Nykoła Stefurak rodem z Dory, któ­
ry zeszłego rokn na górze Negnn-W erch 
międry Słobodą rnngurską a Osławami czar- 
i  n i  położoną, zamordował z powoda zem­
sty Marją Łewknu rodem z Delatyn- za to, 
że ta miała świadczyć raz przeciw niemu

KUR/ER CIESZYŃSKI.
* W sobotę dnia 27 z. m odbyła się w 

rali czytelni lodowej zahawa sokolska, z k tó ­
rej dochód pizeznaczono na sprawienie przy­
rządów dla założenia niedawno w Cieszy­
nie „Sokoła". Oprócz Polaków z Cieszyna, 
Karwina i Jabłonkowa wzięli ndział w za­
bawie także członkowie czeskiego cieszyń­
skiego towarzystwa „Snah?:" W ten tpo- 
eób zabawa była bardziej ożywioną i przy­
brała cechę słowienską. Zebrało się prze­
szło 40 par. Bawiono się ochoczo i swo­
bodnie, pomimo niefortunnego ograniczenia 
maznra do 12 par

NOMINACJE.
* Kra o,.a Dyrekca .karbu ;am'aD<j-:'6fc Edwar­

da Sm olkę, ukwal f ilo «  n .go podoficera racauu- 
kowego 1 klaiy d puł^u ułanów, adjaukten po­
datkowym w i i  klasie rangi.

* Reda erkolna i rajowa zamianowała:,tymczaso­
wego nauciyciela młodszego Jose a Frączka w S.e- 
dluure, stałym nauczycielem s koły etatowei w 
Kolbuszowej dolnej; tym ca«ową nauczycielkę oiłud 
szą Marie Krzanowską w Gorlicach s „łą nauczy­
cielką młodszą sześcioklasowej szkoły etatowej 
łebskiej w Gorlicach i tyniczasot. y nauczyciel fct 
młodszą Marannę Dąbrowską w Młynnem, stałą  
nauczycielką młodszą zawiadują ą szkołą flljamą 
w Młyonem.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

63) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Cifjg daU*}'.

I obaczycie, ilu warszaw skich bankierów będzie p e ł­
zać przed nami na  brzuchu, ażeby zaproszenie o trz y m a ć ; 
ale p rz e p ra s z a m ...  Jeżeli chcecie, to wyprawimy zarazem  
jak ieś okrężne dla naszych poczciwych chłopków , którzy 
nas przecie jeszcze jakokolw iek szanują, ale co do m ie­
szczaństw a to  nie, niech się tam  baw ią pomiędzy sobą.

Pani F irle jow a projektem  tym całkiem zaw róciła g ło ­
wę mężowi. Chociaż sam  znał się na balach, musiał jej 
p rzyznać, że czasem  m iew a pomysły jenijalne. Jakoż on 
byłby bez Kwestyi aprobow ał ten pomysł, ale się oglądał 
na Krysia

W szelako Fryś nie by ł w cale zdania, że trzeba bal 
daw ać. On należał także do tego nowego pokolenia, które 
je s t b -z  porów nan ia  trzeźwiejsze i praktyczniejsze od sw o­
ich ojców. Dla niego nie iniał żadnej wartości czyn taki, 

^ który był obliczony tylko n a  efekt — a wszystko, co nie 
Ą  m iało jakiegoś realnego celu przed  so b ą . nazywało się 

, rom antyzm em , który stanow czo i w czam buł potępiał. 1 en 
y biedny rom antyzm  w pad ł w łaśnie w tedy ja k  w kleszcze 
t żelazne, które go ścisnęły z je d n e j strony i z drugiej —■ 

i potępiono bardzo od siebie różnem i, ale w lej kwestji jedno- 
zgoclnemi tonam i, nietylko jego egzageracye, którem i z re ­
sztą niem ało złego nabroił, ale zarazem  i to , co w nim

i

było dobrego. W ym iatając dom zaśmiecony, razem  ze śmie­
ciem pow ym iatano drogie perły i z brantow nego złota 
ukute ozdoby. Jak dorobkow iez, który ze wsią starożytny 
zam ek zakupił, razem  z nieużytecznem i sprzętam i w yprze­
dał za bezcen nieocenione starożytności i przepyszne utw ory 
sztuki a wreszcie i zamek rozebrał, ażeby na  jego miejscu 
postawić gorzelnię: tak i ci ludzie, objąwszy w posiadanie 
społeczeństw o rzucone w gruzy, zabrali się do wymiecenia 
jego wszystkich dotychczasowych części składow ych, w yo­
brażając sobie, że z m ateryału, który sami w swoich w ar­
sztatach wykują, now e społeczeństw o wytworzą. I wzięli 
się do tej roboty z zapałem  czeladników, którzy się sami 
wyzwolili na m ajstrów  a którzy dopiero z doświadczeniem  
obaczą, że społeczeństw o nie może być zbudow anem  w e­
dług jakiegoś planu jak brow ar, bo je s t z natury  swojej 
ul worem  wieków — a u^wór ie n , jeśli chce istnieć, 
musi mieć swoje podstawy niezm ienne i wieczne a może 
zmieniać tylko swe kształty i formy w edług potrzeb cza­
sowych. Fryś był także jednym  z tych czeladników. Ale 
w tym razie miał słuszność, bo bal zam ierzony nie był 
potrzebny i miał na celu tylko zu low olenie próżuości. 
°rzez  poszanow anie dla rodziców  w yrażał się bardzo og lę­
dnie, ale myśli tej nie pochw alał.

W idząc to in itka, chciała i jemu p o la ć  słuszny p o ­
wód do balu i podniosła m yśl: czy nie mogłyby się oifbyć 
na tym balu jego zaręczyny z Genią. Pytała go zatem , co
0 tem  rozurnió

Ale on tę myśl stanow czo odrzucił i tak odpow ie­
dział :

— Ja jestem z Genią w zupotnem  por izumieniu. Jesz- 
czem się jej nie oświadczył formalnie, ale jestem  jej pewny
1 mógłbym  to zrobić dziś albo jutro. Ale muszę jeszcze 
z tein zwlekać, bo nie jestem  pewny Z ikliici. Przyznam  się 
naw et, że nie rozum iem  tego czł)w ieka Jest on d u  mnie 
zagadkowy jak  slinx. Niby dosyć innie lubi, ja  unika n 
w moich rozm owach z ńim jaknajstarann iej wszystkiego,

coby mogło pom iędzy nam . w ywołać dyskussyę, jesteśm y 
więc ciągle w dobrem  porozum ieniu  ze so b ą ; ale mnie to 
kosztuje i n ieraz muszę gw ałt sobie zadaw ać. Tafc n ieda­
wno wywodził mi szeroko i d ługo, że arystokracya rodow a 
jest tlkcyą niezm iernie szkodliw ą dla dalszego rozw oju sp o ­
łeczeństw a, ale zarazem  utrzym yw ał, że szlachta pow inna 
się trzymać ze sobą a przyjm ując ciągle w sw e łono z d ro ­
we żywioły z m ieszczaństw a i ludu , chow ać starannie  d u ­
chową treść daw nych tradycyi P o d łu g  niego zatem  aiy sto - 
kracya i szlachta to są dwie w arstw y społeczne całkiem  
różne od siebie.

— Podług mnie ta k ż e , — pow iedziała pani F irle ­
jow a.

— To dobrze, — rzek ł F ryś, -  ale n e trzeba  tak 
mówić, bo w takim  razie arystokracya zaw isła-by w p o ­
w ietrzu. A rystokracya pow inna  w łaśnie się ciągle odżywiać, 
ale ty1 ko ze szlachty a zarazem  opierać się na  szlachcie, 
bo to jest jedyna dla niej podstaw a i tylko szlachta się 
z nią zupełnie assyrniluje. Przyrosty z m ieszczaństw a są 
jak  ży ły. co chociaż się wychrzezą, pozostają zawsze ży­
dami.

— Fryś dobrze mówi, — rzekł ojciec, ja  pytam  ka­
żdego o herb, a jak go ma. to go w nim szanuję. T ak za­
wsze u nas bywało. Dla runie i Balcerow ie są szlachtą, 
szkoda tylko, że poszli taK krzyw o.

— Ale i Zakllka poszedł także krzywo, — zarzucił 
Fryś, — on i pod w zględem  religijnym  jest odszczepień- 
ceni. W łaśnie wczoraj mnie usiłow ał pizekonać, że w szy­
stkie religije % jednego źródła  pochodzą a tem  źródłem  jest 
w rodzone człowiekowi przeczucie, że jakaś nadprzyrodzona 
siła panuje nad  św ia tem  i że w nim samym żyje jakaś 
cząstka tej siły.

— To bardzo dobrze, — rzekł ojciec
— Ale to bardzo źle, — odpow iedział mu syn, — 

bo w edług niego religija nie jest objaw ieniem , tylko lu d z ­
kim utw orem . T o  też on m iędzy wszystkiem i religijami

uzuaje  tę  je d n ę  różnicę, że każda religija je s t tylko d a l­
szym i niejako postępow ym  rozw ojem  poprzedzającej, skąd 
wynika, że nasza religi|a nie je s t j‘eszcze osta tn iem  słow em , 
tylko przyjdą po  uiej jeszcze inne, o wiele więcej rozw i­
n ięte i jeszcze idealniejsze.

— Któż to może wiedzieć, co kiedyś n a s łą p ;, — zau ­
w ażył ojciec, — przecież to je s t całkm m  niew .nne m a- 
rzeni g .

_  Ale to je s t oburza.ące, — rzekł F ryś, — bo to 
je s t  jaw n a  herezya.

— Mój Fryś, — zaw ołał prędko  ojciec, — juześm v
cię o to prosili, abyś się z nim  nie w daw ał w drażliw e
dysputy. Ty jeszcze kiedyś tem  wszystko zepsujesz — a jest 
to p a r ty a  jakiej z dziś na  ju tro  nie znajdziesz T eraz zre ­
sztą, jak  sądzę, jużbyś m iał z tego wielkie zm artw ienie, 
gdyby się to zerw ało .

— Z apew ne, —  rzekł Fryś, — dlatego też nad sobą  
panuję Ale m nie to niecierpliw i tem  bardziej, ile że d o tąd  
me mogłem w yrozum ieć, co on myśli o moich zam iarach. 
Przecież wie dobrze, że nie bywam  w  Zaklikowie d.a n ie ­
go, tylko dla Geni N aw et mi nigdy nie przeszkadza w moich 
z n ą konw ersacyach . Ale ile razy, rozm awiając z nim sa ­
mym, dotknę choćby zdaleka kwestyl m ałżeństw a, oni daje
takiego m łynka, że już  potem  wcale nie m ożna do tej kwe- 
styi pow rócić.

Na to zaś rzekła troskliw a m atka
— O baw iam  się bardzo, że on sobie p izychow uje

tego m łodego T arła, aby swojego czasu wvdać córkę za 
niego.

— W ątpię, -  rzekł Frys zam yślając się uad  tem ,
jednego  dnia pow iedział mi o T a r e ,  żp to także m aterya-
lista, ja k  wszyscy iużynierowie, tylko że przytem  m a serce.

f Ciąg dalszy nastąpi).
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Encyklika Ojca św. Leona XIII
do Arcybiskupów, 

Biskupów, duchowieństwa 1 wszyst­
kich katolików we Francji.

(Dokończenie).
O to  pole, na którem po usunięciu wszel­

kich politycznych waśni powinni wszyscy 
dobrze myślący jako jeden mąż stanąć 
połączeni, aby za pomocą wszelkich środ­
ków prawnych i uczciwych zwalezac te 
postępnjące nadużycia ustawodawstwa. 
Snacunek, jak i się należy istniejącym wła­
dzom, nie zabrania te g o ; nie może on na­
kazywać uszanowania a tem mniej bezgra­
nicznego posłuszeństwa dla pierwszego le ­
pszego przepisu ustawy, naznaczonego 
przez owe władze. Nie należy tego zapo 
minąć ; ustewa jest uregulowanym wedle 
rozumu przeuisem, który został wydany 
na korzyść ogóln przez tych, co otrzy­
mali w tym celu npoważnienie. Ztąd też 
me należy nigdy pochwalać rozporządzeń 
ustawodawczych, które są nieprzyjaznemi 
religji i b o g u ; przeciwnie jestto obowiąz­
kiem ganić je. Tego dcwiódł wielki Bi 
skup z H ippo, św. Augustyn jak  najwy­
raźniej, wywodząc wymownie, co następu 
'8 :  „Niekiedy są władze na ziemi dobre 
i lękają się Boga niekiedy znowu Go się 
me lękają. Jnljan był ceoarzem niewiernym 
Boga, apostatą, rozpustnikiem  bałwochwal­
cą. Chrześcijańscy żołnierze wyświadczyli 
temu cesarzowi przysługi wojenne Skoro 
atoli tylko chodziło o sprawę Jezusa C h ry ­
stusa, uznawali tylko tego, który ’e9t w 
Niebiesiech. Jeżeli Juljan im rozkazał czcić 
bałwany i sypać przed n emi kadzidła, 
stawiali natenczas Boga po cad księcia. 
Skoro zaś im pow iedział: stańcie w sze­
regu aby wyruszyć przeciwko temu lub 
owemu narodowi, wtenczas słuchali go na­
tychm iast. Czynili oni różnicę między P a ­
nem niebieskim a ziemskim, a jednak pod­
dawali się ze względu na Pana O dw ie­
cznego takiemu panu d o c z e s n e m u W ie ­
my dobrze, i i  ateista przeczy, wskutek 
pożałowania grdcego nadużycia swego ro­
zumu, a więcej jeszcze woli, tym zasadom 
W gruncie atoli je s t ateizm tak ro tw or- 
nym błędem, źe nigdy — powiedzmy to 
na chwałę ludzkości — nie zatraci w niej 
świadomości praw Bożych, aby w ich miej­
sce podsunąć bałwochwalstwo państwa.

Po określeniu w ten sposób zasad, k tó ­
re powinny kierować naszem postępowa­
niem wobec Boga i wobec ludzkich rzą­
dów, żaden bezstronny człowiek nie bę­
dzie mógł oskarżać katolików francuzkich, 
jeżeli oni, nie szczędząc trudu ani < tiar, 
pracują nad tem , aby dla swej ojczyzny 
otrzymać to, co dla niej jest warunkiem 
zbawienia, co je s t zbiorem tylu chwale­
bnych tradycji, które zapisują dzieje i któ­
rych każdy Francnz ma obowiązek nie za- 
pominaó.

Zanim iist Nasz zakończymy, poruszymy 
dwa .nne punkta, które łączą się se sobą 
i ztóre będąc w pewnem zespoleniu z re- 
ligijnem interesam i, wywołały wśród ka- 
toi.ków pewien rodzaj niezgody.

Jednym  z nich jest konkordat, który 
przez tyle lat we Francji ułaiw .ał har- 
monję m ę d iy  rządem , Kościołem a pań­
stwem. Co do zatrzymania tego nroczy- 
stego. na wzajemności polegającego, zawsze 
ze strony Stolicy apostolskiej wiernie do 
ohowywanego paktu, to nawLt przeciwni 
cy katolickie' religji nie są zgodni N aj­
gwałtowniejsi. pragną zniesienia g o , aby 
pozostawić państwu wszelką wolność cie 
mkęienia Kościoła Jesusa Chrystusa.

Inni natom iast życzą sobie lub udaja, 
iż sobie życzą, aby zatrzymano konkordat, 
nie dla tego, aby uznawali obowiązek pań­
stwa do spełniania powinności wobec K o­
ścioła, lecz jedynie, aby korzystać z u 
stępstw uczyuionych przez Kościół, jak 
gdyby można było poczynione zobowiąza­
nia oddzielić od uzyskanych ustępstw, gdy 
tymczasem o bied wie te rzeczy przecież 
stanowią rdzenne części jednej jedynej ca­
łości. Dla nich konkordat więc stanowiłby 
niejako tylko łańcuch, za pomooą którego 
możnaby skrępować wolność Kościoła, ową 
świętą wolność, do której posiada on pre 
wo Boskie i nienaruszalne K tóra z tych 
dwóch opinji przeważy ? Tego nie wiemy. 
Chcieliśmy je  tylko zaznaczyć, aby katoli 
kom polecić, iżby nie wywoływali zatargu 
w przedmiocie, którym  się zająć jest rze­
czą Stolicy św.

Co do drugiego punktu, który się od­
nosi do zas idy odłączenia państwa od K o­
ścioła nie wyrazimy się w ten sam spo ­
sób. Byłoby to  chcieó rozłączać ustawoda­
wstwo ludzkie cd chrześcijańskiego i B u ­
skiego. Nie chcemy się tu zatrzymywać, 
by wyhazać, jaką  niedorzeczność mieści w 
sobie teorja o tem rozdzieleniu ; każdy to 
zrozumie sam ze siebie. 8koro tylko pań­
stwo wzbrania się oddać Bogu, co Boskie 
go, natenczas koniecznem następstwem jest, 
łe  odejmuje obywatelom to, do cz go m a­
ją  prawo, jako Indzie. Czy się bowiem 
chce lub nie, to zawsze istotne pr.iwa 
człowieka wypływają śc- śle z jego obow.ą- 
sków wobec B>ga Ztąd wynika, ie  pań­
stwo pod tym względem nie spełnia nsj 
główniejszego celu sw go nrządtenia i tem 
samem w rzeczywistości samo się zapiera 
siebie nie uznaje tego, co jest p-zyczyoą 
własnej jego egzystencji. T e wysokie pra­
wdy głowi sam głos rozsądku tak  głośno, 
że narzucają się one same człowtekowi ka 
żdemu, który się nie pozwala zaślepiać 
nrmiętnościom. K atolicy dlatego nie m >gą 
się desyć strzedz, by nie wystąpić za l a ­
kiem rozdzieleniem. W samej rziczy też, 
życzyć sobie, aby państwo oddzieliło się 
od Kościoła, znaczyłoby w następstwie lo- 
gicznem pragnąć, aby Kościołowi dać wol­
ność życia wedle prawa wspólnego wszy­
stkim  obywatelom To położenie, to p ra­
wda, nastąpiło w niektórych krajach. Je>t 
to  istnienie, które budzi liczne i ciężkie 
wątpliwości, lecz także przedstawia pe*ne 
korzyści, mianowicie, jeżeli ustawodawca z 
ez> zęśiiwym brakiem konsekwencji nie o- 
mieszka kierować się chrześoijańskiemi za­
sadami ; te korzyści wprawdzie nie u s p n  
w,, dliw ijją fałszywei zawady rozdzielania, 
nie uprawn ają także do tego, aby tejże 
bronić, czyn ą jednakże znośnym stan rze -

czy, który praktycznie nie jest najgurszym 
ze wszystkich.

We Francji atoli, w iym przez swoje 
tradycje i obecną wiarę znacznej większo­
ści synów katolickim narodzie, nie powi­
nien Kościół znajdować się w niepewnem 
położeniu, któremu podlega u innych n a ­
rodów. K atolicy tem mniej powinni wystę­
pować za rozdziałem, im lepiej znają za­
miary nieprzyjaciół, którzy go p o żąd a j. 
D la tych ostatnich — a wypowiadają to 
oni dośó wyraźnie — stanowi to rozdzie­
lenie zupełną niezawisłość politycznego u- 
stawodawstwa ze względu na ustaw odaw ­
stwo religijne a więcej jeszcze, jest to zu­
pełna obojętność władzy wobec .nteresów 
chrześcijańskiego społeczeństwa t. j. K o ­
ścioła a nawet jest to zaprzeczeniem jego 
istnienia.

Czynią oni atoli pewne ograniczenie, 
sformułowane w ten sposób: Skoro Ko 
ściół, używając źródeł pomocniczych, które 
ogólne prawo daje najdrobniejszemu z F ran­
cuzów, za pomocą zdwojonej czynności, 
będzie umiał dzieło swoje pomyślnie po 
pierać, państwo wkroczy natychmiast i bę­
dzie mogło francuzki.ih katolików postawić 
za cbrębem ogólnego prawa.

Mówiąc w jednem słowie: ideałem tych 
ludzi byłby pi-wró* d o p o g ań itw a ; państwo 
uzna Kościół dopiero wtenczas, kiedy mu 
się spodoba prześladować go.

W  krótki lecz jasny sposób przedstawi­
liśmy, Czcigodni Bracia, jeśli n e wszy 
stkie, to  przynajmniej najważniejsze pun­
kta, co do których francuzcy katolicy i 
wszyscy rozsądni ludzie powinni zdobyć 
jedność i porozumienie się, aby o ile to 
jeszcze możliwe, uleczyć cierpień.a, któ-e 
dotykają Francję i aby podnieść jej mo­
ralną wielkość. Temi punktami s ą : religja 
i ojczyzna, polityczne władze i ustaw uda 
wstwo, stanowisko, jakie należy za.ąć wo­
bec tych władz i tego ustawodawstwa, 
konkordatu, rozdzielenia państwa i K o­
ścioła. Mamy nadzieję i ufność, że w yja­
śnienie tych punktów rozproszy uprzedze­
nia wielu ludzi dobrej wiary i ułatwi u- 
spokojenie duchów i wraz z niem zupełne 
połączenie wszystkich katolików, aby po­
pierać wielką sprawę „ChryStiwa, który 
kocha Franków ".

Jakaż to pociecha dla Naszego serca za­
chęcać Was na tej drodze i widzieć Was 
postępujących z gotowością za Naszym 
głosem I — Wy, Czcigodni Bracia, przy 
Waszym znaczeniu i alt światłej gorliwo 
ści dla Kościoła i ojczyzny którą się od 
zuaczacie, stauiecie się potężną pomocą 
przy tem dziele pokoju. Śmiemy nawet 
spodziewać się, że ci, którzy posiadają 
władzę, okażą się gotowymi uznać Nasze 
słowa które zmierzają do szczęścia i po 
myślności Francji.

Tymczasem udzielamy W am, Czcigodni 
Bracia, Waszemu duchowieństwu, jako też 
wszystkim katolikom Francji, jako rękoj­
mią Naszego ojcowskiego przywiązania, 
Naszego apostolskiego błogosławieństwa.

Dan w Rzymie 16 lutego 1892 w czter­
nastym roku Naszego pon yfikatu

Papież Leon X I I I .

Przeciw literatkom.
Straszną rienawiścią do rodzaju żeń­

ski-go w literaturze zieje p. A lbert Cim, 
autor świeżo wydanej w PaTyżn pow ieści: 
„Le Bas-Bleue * Jestto  jedeu z tak  zwa­
nych yoman d Clef, szereg postaci, pod 
które, świadomi literackich stosunków pa- 
ryzkich, podkładają znaue nazwiska mniej 
lub więcej głośnych pisarek. W szystkie 
zaś one przedstawione strasznie, jako han­
dlarki nietylko przekonań i pióra. I  t a k : 
R . d ’Audernay, stary gaduła, zalewa fel- 
jetony r>ism powieściami młodych, bie­
dnych panienek, które wyzyskuje w hn- 
liebny sposób D ale j: L ina de Caudies, 
kosmopolitka, bez skrupułów, pięć czy 
sześć razy wychodząca za mąż, niewiado­
mo już w końcu za kogo., wszechpotężna 
kierowniczka B em e continenłnle. Obok 
niej R itta  de V iazzi, ni-gdyś saintsimoni- 
stka, founerystka, cabettistka, dziś na­
wrócona doet nrczycielka moralnych powia­
stek do M agasin des familles.

Dalej znów pani Decloyes i pani D or- 
m ont, które miaty niegdyś bardzo przy 
kre zatargi z policją o demoralizację ma­
łoletnich ; pani de Surgćres frymareząca 
religja i pani de N euville, zrazu anioł, 
później szatan i t. d. Nawet zmarłym lite­
ratkom  nie pirebacza autor i wprowadza 
np. Ludw ikę P inson, niegdyś głośną pro­
tegowaną akadem ika W iktora Frelou, któ­
ra co roku otrzymywała dz-ęki swemu 
przyjacielowi nagrodę akademji za bardzo 
liche i płaskie w ersze , za co zemścił się 
sławnie swego czasu V illem ain, który w 
swem sprawozdaniu z konkursów akade­
mickich umieścił taki frazes: „Nagroda 
poez i przypada j e s z c z e  i w tym rokn 
pam Ludwice Pinson". P . Cim nie szczę­
dzi jednak i — literatów. W jig o  Dowie 
ści są rówu eż i bezsum enni dziennikarze, 
których typem ma byó A larn-A drjan Bi- 
g“nneau, głupi, ignorant, ale zuchwały, 
brutalny, liczący na to, że zręczność wię­
cej znaczy, niż talent. Przez protekcję 
głupiej żony właściciela dziennika L 'In d e ­
pendent dostaje się on na stanowisko re­
daktora i dochodzi do wielkiego wpływu, 
o ran znaczenia. Jako  kontrast — Ksawery 
Resnel prawdziwy dziennikarz, człowiek 
nanki, osiwiały w książkach, pracownik 
niezmordowany, o umyśle wyższym i czy- 
stem sumieniu, wzorowy syn , utrzymujący 
starą matkę. Mieszczaństwo przedstawia 
rodzina A ubryot, obdarzona sześcioma cór­
kami, wychowywanemi gremialnie na — 
literatki Jedna tylko z tej szóstki stawia 
0 (ó r  rodzicom i obiera inny zawód. Sio- 
stry jej kończą marnie, ona jest nczciwą, 
słodka kochającą, pełną serca i poświę­
cenia. Nie nosi binokli, nie zna ani che- 
mji, ani algebry, ani anatomji, ani ekono- 
mji politycznej, ale ma wdzięk i tysiące 
zalet kobiety ogniska domowego. J a k  się 
też łatwo domyśleć, wychodzi ona za mąż 
a szlachetnego młodzieńca, Maurycego 

Sounnerny, któremu zwraca na nią uwagę 
złach-ttny dziennikarz. Resnel.

Powieść nieuwzględniająca, jnk  widać z

przytoczonej treści, typu literatki utalen­
towanej, zacnej i uczciwej, który i we 
Francji istnieje, (dużo nazwisk możuaby 
na dowód przytoczyć), narobiła ogromnej 
wrzawy w literackim świecie P aryża .— 
A utor ściągnął na siebie gromy nienawi­
ści, zwłaszcza w świeere p isarek; nieustra­
szony jednaL pracuje nad drugą powie­
ścią, której ty tu ł : „Emancypantk ‘ W i­
docznie pan Cim obrał sobie specjalność— 
drażnienia"p iór niewieścich

Z Ł O T O .

Cały kraj z zadowolen:em wita zamiar 
uregulowania waluty, jedna tylko zachodzi 
tu -twestja: czy Austrji złota wyotarczy? 
Jak  wiadomo powszechnie, złota brak jest 
i w Niemczech i Anglji i Ameryce i F ra n ­
cji, a o ile brak ten ujemnie wpływa tu 
mniej, tam  więcej na stosunki ekonomi­
czne, nie potrzeba chyba wykazywać.

W edług obliczeń Soetbeeia zapasy złota 
wogóle we wszystkich bankach i kasach 
całego świata wynosiły: w 1891 roku
6933 0 miljonów m arek; w 1890 r  6272.0 
mil. m ar.; w '885  r. 5021 9 mil mar., 
i w 1880 r. 3853 9 mil mar

W edług tych obliczeń dyrektora menni­
cy Starów  Zjednoczonych od r  1881 za 
4000 miljonów marek weszło złota n obieg 
Z tego około 112 miljonów marek (mniej 
więctj 40.000 kilogramów; obrócono r.a 
cele przemysłu, re-ztf znajduje się w po­
siadać a banków, kas itp.

W szystkie banki centralne dążą do po­
większenia swych zapasów złota i utrzy­
mania ich jak najdłużej. Ba ik angielski i 
niemiecki bank państwowy posługują się 
przy tem polityką dyskontową Jeżeli kurs 
wekslowy tak stoi, że umożliwia wywóz 
złota z Anglji, względoio z Niemiec, to 
wymmniune banki podnoszą zazwyczaj stę 
pę dyskontową tak. iż wywóz złota się nie 
opłaca i ustaje.

Przede^szystkiem  niemiecki bauk pań 
stwowy pomnażał rok pc roku zapad złota 
w ten sposób. Bank angielski działa mniej 
energicznie, ogląda oię bowi-m na targ pu 
bliczuy. Jeżeli dyskontowałby za drogo, to 
wszystkie interesy wekslowe prze-złyby do 
innych domów bankowych w Londynie i 
bank angielski nie miałby co robić. Jeżeli 
eduak sytuacja jest poważna, to domy 

dyskontowe ustępują, zanim s ę ich zapa­
sy wyczerpią, albo bąnk sprzedaje konso­
le, przez co podaż na iŁtgu złota się 
zmniejsza. Cała ta  maszyuerja nie jest tak 
skom plikowaną, jakby się komu zdawać 
mogło, może jednak sprowadzić ua bank 
niebezpieczeństwo, na któro nieraz wska­
zywały powagi finansowe B m k niemiecki 
panuje więcej uad sytuacją, gdyż targ pie­
niężny w Berlinie nie jest znaczny.

Bank franouzki urządza się tu najpro­
ściej, nie de e bowiem w> ale złota do wy­
wozu, a jeżeli je  wypuszcza, to  tylko to, 
które krąży w obiegu

Zapas złuta w trzech tych bankach wy- 
nc d l :

1891 1890 1885 1880
m i l j o n ó w  m a r e k .

Bank niem. 698'4 528 0 370 0 185'0
Bana franc. 1070 4 8h6 1 925 5 45! 4
Bauk ang. 401 C 469 3 402 3 484 *1

W tabeli tej widocznym jest wzrost zło 
ta w banku niem eckim i franenzkim W 
banku niemieckim jednak, powyższa suma 
obejmuje blizko 200 miljonów marek sre­
brnych.

Aby w Austrji umożliwić uregulowanie 
walnty, trzebaby dostarczyć jej 250 do 300 
miljonów guldenów w zlocie. Ludziom fa­
chowym snma ta wydaje się za nizką, na­
wet, jeżeli się uwzględni 100 miljorów 
guldenów złotych, które posiadają rządy 
w Wiedniu i Berlinie, albowiem suma ta 
nie eklada się z samej brzęczącej monety, 
lecz większa część z weksli, które dopiero 
należałoby zrealizo« ać. Już sama realizacja 
nie pozostałaby bez wpłvwu na wrażliwy 
targ złota. Co się tyczy owych potrzebnych 
250 miljonów, to trzeba przedew zystkiem 
uwzględnić wielkie naprężenie na tergu 
złota. Jeżeli rząd rosyjski ściągnie swe 
złoto z Londynu i indziej co już rozpo­
czął, to naprężenie jeszcze się zwiększy.

A ustrji potrzebnego złota najwięcej do 
starczyłby L ondyn; P a ry i nie da nic, a 
Berlin bardzo niewiele. Stosunki w L on­
dynie z powodn finansowych przesileń w 
Argentynji, Brazylji, Portngalji i indziej 
nie są pomyślne. Złota jest mało, a co 
jest, to mnsi być trzymane w gotowości 
na spełnienie bieżących zobowiązań. W tej 
chwili ruohują w Londynie na napływ zło­
ta z Nowego Jorku. Tam wielkie sumy 
wypłacić mają Londynowi, a ponieważ nie 
mogą być one pokryte zbożem gdyż ceny 
zboża spadły, w części więc wypłacone zo 
staną złotem. Spadek wartości ameryk ń- 
skich papierów w Londynie spowi dował 
znaczny odpływ tych papierów z powrotem 
do Ameryki. W zrasta zatem pretensja Lon 
dynu do A m eryki; banki nowojorskie w 
tej chwili rozporządzają wielk emi depozy­
tami i będą mogły prze siać do Anglji brzę­
czącą monetę. Bank angielski ze swej stro 
ny z wycofywania starej, mało w .rtościo- 
wej złotej monety, ciągnie zyski w zł cie 
(co prawda me zbyt znaczne) Aż do trzech 
gramów wycofują z obiegu su we reny i pół- 
euwereny po pełnej wartości na koszt pań 
stwa. W  tegorocznym budżecie przezna­
czono na to 400.000 funt szterl Bank 
angielski oświadczył już, iż monetę tę 
przyjmie.

Bez wal pienia A ustrja może zdobyć po­
trzebne złoto przez pożyczkę, ale pri w do 
pc dobnie będzie mnsiała się zobowiązać 
do pozostawienia większej części zło1 a na 
dłuższy czas u bankierów londyńskich, lak, 
iż operacja długo potrwa.

Czy jednak A ustrja potrafi trwale to 
w kraju zatrzym ać? O to pytanie najwa­
żniejsze

N a podstawie handlowego bilansu, k tó ­
ry od lat wielu wykazuje aktywa, można­
by mówić, ie  tak. Ale czy zawsze bilans 
wykazywać będzie aktyw a?

A  dale; je s t jeszcze cały szereg innych 
pnnktów, mniej różowe rzuoająeych świa 
tło na rzecz całą

Ludność (wielka własność, przemysł i

rzemiosło) powinna się zaznajomić z tą 
sprawą dobrze i bezzwłocznie, aby uregu- 
Jowania waluty nie załatwiano wyłącznie 
według poglądów i w interesie banków 

Wszyscy szanują interesy banków i ban 
kierów, ale zarówno uszanować trzeba i 
interesy innych warstw społeczeństwa 

W kwestji uregulowania waluty jeden 
przede wszy stkiem zauważyć potrzeba ku 
rzystny sym ptom : oto polityczna polemika 
partyjna nie gra tu żadnej roli.

HISTORIA TESTAMENTU.

W kotach arystokracji legitymistycznej 
w Paryżn zajmują się żywo sprawą o sfał 
szowanie testamentu; zapisodawca jest tu 
jednak nic a nic nie winien. Rzecz się bo­
wiem tak miała. Na początkn r. 1888 zmarł 
margrabia de la Bousaluióre, przekazując 
t<stanieniem majątek swój wartob-i 2 mi- 
ljonćw franków, siostrzeńcowi i siostrzeni­
cy swej żony, Lancrau de Bróon Główną 
część spadkn stanowiła posiadłość ziemska 
Cb&teangantier, w której snkcesorowie p. 
de la Bonssinióre zamieszkiwali do wiosny 
r. 1890. W owym czisie sądowi w Segró 
przedstawiono potajemnie doknment, obala­
jący zapis margrabiego i nstanawia ący je ­
dynym spadkobiercą brata jego starszego, 
wygnanego z krajn po zamaohn siann 2 -go 
grndnia. Skntkiem tego wywiązał się pro­
ces Wezwani eksperci nznali późniejszy te ­
stament za antentyczny; sąd w Segró przy­
znał cały majątek oratu zmarłrgo, sąd ape­
lacyjny w Angers wyrok ten potwierdził 
Rodzeństwo Lancran de Brćon, rade nie ra­
de, nstąpiło wujowi dziedzictwa Były wy 
gnaniec (:o  37 letniem przebywaniu w Gan­
dawie, gdzie pozbawiony wszelkich środków 
do życia, chwycił się był wraz z synem ja ­
kiejś agentury), powrócił do krajn i objął 
miljonowy majątek W krótce jednak po osie­
dlenia się w Chńteangantier począł otrzy 
mywać listy, w których bezimienny kores­
pondent powiadamiał go, iż testament, usta­
nawiający go spadkobiercą, był fałszywy i 
domagał się wysokiej snmy, grożąc, iż w ra ­
zie nienzyskania jej, całą < prawę ojawni P. 
de la Bonssinióre listy te, w liczbie 23, 
złożył n adwokata swego w Paryżu, Nar­
cyza Leven, Zarządzono poszukiwania, k tó­
re wykryły nazwisko szantażysty Jest nim 
niejaki Carpentier, z cawodn kaligraf P rzy­
znał on się do sfałszowania testamentn, twier 
dząc, iż namówił go do tego rejent Gnyard, 
ten sam, który przed półtora rokiem do­
niósł p. de la B m tsm e  e o spndkn. Nikt 
tego ostatniego o wspólnictwo w fałszerstwie 
nie podejrzywa, margrabia jest bowiem czło­
wiekiem zażywającym powszechnego szacnn- 
kn, a przy tum najwymowniejszym, przema­
wiającym za nim Jowodem jest, iż sam 
wszczął tę  sprawę. Tem niemniej jednak 
antentyczność testamentn jest mocno za­
chwianą. Czyni go nieprawdopodobnym fakt, 
iż na kilka chwil przed śmiercią stary mar­
grabia oddał wszystkie swe klncze siostrzeń­
cowi swojej żony Arturowi de Brśun i do 
końca okazywał mn najwyższe zanfanie. Za 
dziwiającem jest, iż fałszywy testament za­
wiera legat wysokości 20.000 fr. na rzecz 
bisknpa Freppela i legat 10,000 fr. dla 
księży z Saint-M artin dn BI is. Rodzina 
Lancran de B tćm  należy do starożytniej- 
szych i bogatszych we Francji, tak, iż ntra- 
tę owych dwn miljonów niebardzo ucznia. 
Stary wuj jednak nie ma wcale ochoty od­
dawać miljonów, które zawdzięcza kaligrafji 
p. Carpentier. Ten ostatni leży chory w 
szpitaln i tknięty wyrzntami snmienia, wy­
znał, iż tesl.embnt sfałszował za 300 fr., 
ofiarowane mn przez Gnyarda. Testameut 
podrobiony jest nie ręcznie, lecz pizy po­
mocy cynkografii i fotografji. Carpentier przy­
znał nadto, iż od wieln jnż la t z powodze­
niem fałsznje antografy sławnych lndzi, za 
wysokie ceny sprzedając je zbieraczom. W szy­
stkich wypiowadził on w pole — sędziów 
w Segró i w Angers, starego emigranta, 
spadkobierców bisknpa Freppela i co naj­
dziwniejsza —  całą komisję ekspertów, któ­
ra badała ściśle pismo zmarłego margrabie­
go, studjując jego listy, pisywane od r. 1833.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Bibljoteki W arszawskiej zeszyt z lu­
tego wyszedł z pod prasy i zawiera na­
stępujące artyku ły : „Z czasów ucieczki
Walezegu," — przez Ernesta Deichesa; 
„Mój romans,* opowiadanie przyjaciela, — 
przez Michała Bałuckiego; „Kronika pary- 
zka, literacka, naukowa i artystyczna," 
„Misja dyplomatyczna w X V II. wieku,“ — 
przez A. Dorowskiego; „Święto pokoju,“ 
dramat Gerharda R anptm ana, —  przez 
Marję Konopnicką; „Dziennik z podróży 
po Grecji," —  przez Józefa Wey.senhoffa; 
„Prawo fabryczne i warnnki pracy robotni­
ków w Królestwie Polskiem,* — przez 
Zenona Pietkiew icza; „Słówko o nstalenin 
pisowni polskiej,* — przez Ludwika Jeni- 
k ego ; „Piśmiennictwo krajowe i zagrani­
czne" ; „Celów -ść w natnrze,* stnd nm 
przyrodniczo-filozoficzne, napisał ks. Marjan 
Morawski T. J, prof. uniw. Jag ., —- przez 
J . K. Dworzaczka. O sto ja: „Powieści prs 
wdziwe". Stanisław Rossowski: „Ze ście­
żek życia,“ wrażenia i obserwacje. Marjan 
Gawalewicz: „Ćma " mr.terjałj do powieści. 
Teodor Jeske Choiński: „Po złote rnno," 
powieść współczesna. Adam Krechowiecki: 
„Szary W ilk," powieść historyczna, przez 
Kazimierza Raszewskiego. „Kronika mie­
sięczna" i „Wiadomości bibljograficzne".

A  W Londynie nkazał się w drnkn nai 
starszy detąd znany trak ta t, mający na celn 
obronę religji Chiystusa (T/ie apology o f  A r i 
stides edited and translated by J . Rendtl 
H arris). Apologję tę napisał Ateńczyk 
A rystjdes po greokri; odnaleziony przez 
p. Rendol Harrisa w klasztorze na gó»ze 
Synai inknnabnł zawiera tłnmaczenie w ję­
zyku syryjskim. Autor tejapologji, napisa 
nej na początku II. wieku naszej ery, ł  
znanej tylko z krótkich wzmianek n s ta ­
re żjtnych pisarzy kościelnych, był filozo­
fem ateńskim, który przyjął chrześcjaństwo 
i razem z Kwadratnsem, innym chrześcja- 
ninem, przedstawił trak ta t osobiście cesa­

rzowi Hadrjanowi, podczas pobytu tegoż 
ostatniego w Atenach (jak to opowiada 
Euzebjnsz w swojej kronice). Doręczenie 
tej obrony miało się przyczynić do tego, 
że cesarz edyktom zakazał skazywania i 
prześladowania chrześcjan bez poprzedniego 
osądzenia. Cesarz Hadrjan bawił w Ate 
nach między latami 126 a 130 po Chr. 
T rak tat jest obroną moralną religji i zw y­
czajów chrześcjańsbich, natchnioną żywą wia­
rą w niedaleki powrót Chrystusa, jak to ma 
miejsce w wielu pismach, zbliżonych do e- 
poki apostolskiej. Pierwsze apologję, jak 
Arystydesa, były nieśmiałą prośbą o spra 
wiedliwość cesarską względem chrześcjan, 
dalsze były okrzykami bel-ści wobec p rze­
śladowań, w późniejszych wzmaga się i 
wzbija wiara w fiiłę dominującą i najwyższe 
badania chrześcjaóstwa.

Kronika zamiejscowa.
KI RJER WARSZAWSKI

* Mieszkańcy okolic, położonych nad Wi 
słą, jak Czerniaków, Augustówka, Bluszcze 
i t. d. wystąpili z petycją o obwałowanie 
wybrzeży, położonych na tej przestrzeni, 
z nwagi, iż eo rok na wiosnę i podczas 
t. zw. świętojanki grunta ich nlegają zala­
nia Mieszkańcy obowiązują się dostarczyć 
potrzebuy materjal i c ęić przypadającej z 
mocy przepisów robocizuy.

* W celu uuiknię ia nieszczęśliwych wy­
padków na kolejach podczas mgły, zarządy 
kolejowe, jak donoszą „8t Pet. W ied.“, 
podjęły kwestję zastosowania dn służby sy- 
guałowej mikrofuuu w ten sposób, aby za 
pomocą owego aparatn, umieszczonego na 
parowozie w bndce maszynisty, można było 
zawiadamiać o pociągach, jadących naprze­
ciw siebie, lub rozmówić się ze stacją w ra ­
zie zatrzymania się pociągu przed zwrotni 
cą stacyjną, skntkiem nieprzewidzianych 
okoliczności Na najlepsze zastosowanie mi 
krofonn do Błużby kolejowej, wyznaczony 
ma być knnknrs z nagrodami pieuiężnemi.

* Nit dzielna tombola w salach reduto­
wych, na korzyść kasy pożyczkowej arty ­
stów teatru warszawskiego, zgromadziła za­
ledwie tysiąc osób. W iunych latach zaba­
wa ta liczyła się do bardzo popularnych, i 
ne sali repre-entowaue były wszystkie w ar­
stwy społeczeństwa, w poważnej cyfrze 4000 
osób i więcej. Ogólna bieda nie pozwala o- 
becnie popierać nawet ulubionych a r ty ­
stów.

KURIER WIEDEŃSKI

* W „Stowarzyszeniu lekarzy* w Wie­
dniu, dr Henryk Weiss, mówił w tych 
dniach o no iym, prostym sposobie leczenia 
migreny, na którą, jak wiadomo, dutąd nie 
było ś-odka. Przypuszczano, że migrena 
bardzo często wynika z nerwowego cier­
pienia żołądka, i przypadek doprowadził 
dra Weissa do wynalezienia skutecznego 
sposobu przeciwdziałania tym bólom głowy, 
doprowadzającym nieraz do rozpaczy. Oto 
lekarz wspomniany pizekonał s ię , że wy­
wierany przez krótki czas nacisk ręką w 
okolicach żołądka na aortę usnwa najgwał­
towniejsze migreny. Dr. Weiss z znpełnem 
powodzeniem zastosował ten środek n 23 
pacjentek, i upatruje prawd--podobuą przy­
czynę tego nagłego dobroczynnego działa­
nia w wywołanej przez naciskanie a rterji 
zmianie obiegu krwi.

* Były bnrmisfrz Wiednia baron Felder, 
sprzedał swój słynny zbiór motyli szefowi 
londyńskiego domn Rothschild’ów za 50.000 
złr. Zamiłowany zbieracz ntzynił to w mnie­
mania, iż wobec swoich lat 78 ma obowią­
zek pomyśleć o zachowania swych skarbów 
dla świata naukowego. Syn lorda Roth- 
scbild a jest poważnym przyroduiktem i przy 
puszczają powszechnie w Londynie, że o- 
fiaruje kiedyś swoje wspaniałe zbiory do 
Mnzenm Brytańskiego.

* Po rogach ulic rozlepiono odezwę bur­
mistrza Wiednia, dra Prixa, wzywającą 
Wiedtńczyków do niesienia pomocy lu­
dności dotkniętej nędzą.

KURJER PARYSKI.
* Na bate, danym w pałacn Elizejskim 

przez prezydenta Carnota, znajdowało się 
przeszło 5000 osub. Ścisk był ogromny, 
zabawy żadnej, a przy bnfecie literalne 
staczano wa ki o dostanie kieliszka szam­
pańskiego, lnb jakiej zakąski, O godzinie 
trzeciej salony się wypróżniły, i państwo 
Carnotowie mogli się ndać do swoich po­
kojów.

* Niejaki pan Durand, profesor języka 
francuzkirgo w gimnazja n biało-cerkiew 
8kiem, udał się do Paryża, celem zapozna­
nia Francuzów z nową ortografią, wymy­
ślona przez niego. Wydał nawet książeczkę, 
zatytułowa-ą : „Nowa ortogralja fraucuzka*, 
której regały zasadzają się głównie na pi­
sanin wyrazów, jak się wymawia ią Wię 
kszość dzienników paryzkich przyjęła pra­
cę pana Duranda ze śmiechem i poi. towa 
niem, parę jednak d‘ ść ją  poważnie sk ry ­
tykowało, i nawet przyznało, ie  reforma w 
tym kierunku jest niezbędną

KURJER PETERSBURSKI

* W ministerstwie komunikacji przyjęto 
przychylnie projekt nowej drogi żelaznej 
pomiędzy Łukowem gnbernji siedleckiej a 
Biały mstokiem.

* Wysyłka skazanych na osiedlenie na 
wyspę Sachalin odbywać iię będzie nie jak 
doiąd z Odess/, lecz z Petersburga.

* Pop Araratin, który wybudował most 
na Knrze i był powodem katastrofy w 
czasie Jordann, został złożony z godności.

* Ministrem homnnikacji ma być podo­
bno zamianoweny ks. Aleksander Olden­
burski Pewne zmiany osobiste mają nastą­
pić również w ministerstwie spraw zag ra ­
nicznych Ministerjniu majątków e; rsk ch 
przystępuje na wiosnę d i robót irrygaeyj- 
nych w stepach.

* Z portów nadbałtyckich dozwolono wy­
wieźć dwa miljony pndów owsa, z powodu, 
że w stanie zdrowym nlo można go było 
dłnżej ntrzymać.

* Król Aleksander serbski przysłał na 
rzecz głodnych 6000 franków, serbski czer­

wony krzyż 5000 franków, bank narrdosj 
2000 ir., i prócz tego od różnych piywu 
tnych Serbów ukoło 8000 tr.

* Bank pańBtwn polecił swemu warszaw 
skiemu oddziałowi, ahy ra bi nk. Bank* 
Polskiego były bezwarunkowo ukończou* 
do 1 kwietnia r. b.

KURJER KIJOWSKI.
Skutek zapotrzebowań wiłyńskieg® 

chmielu z Bawarji, ceny jego w górę pod­
skoczyły, a przywóz chmielu czeskiego i 
bawarskiego prawie zupełnie ustał.

KURJER MOSKIEWSKI-

* Duma przystąpi na wiosnę do roból 
w celu budowy elektryiznegc tramwaju.

KURJER 0DESKI.

ł  Dostawcy nafry i olejów niinerainycl1 
z Odessy do Austrji, wstrzymali wy wól 
tycb produktów, uważając obowiązującą t,a 
ryfę wywozową za szkodliwą dla siebie 
Obecnie taryfę zmieniono, i wywóz rozpo 
czął się na nowo.

W 400 8etn9 rocznicę odkrycia Ame
ryki ma być — jak wiadomo — ogloszon* 
beatyfikacja Krzysztofa Kolumba, co obe 
cnie dla braku pewnych warunków do cz» 
su wsirzymauem zostało. Z tej ukazji p> 
daje Le M onittu f de Rome podpis Ko]urn 
ba> wyjęty z dzieła amerykanina Washing 
tona Irv in g a :

S
S A S  

X M Y 
X P  O F E R E N S

Od czasu zaś swej uomiuacji na W Ad 
mirała Oceauu, dodawał Kolumb do powyż­
szego podpisu słowa EL ALMIR.ANTE.

Tajemnicze litery czyt-ć należy z doU 
do góry. Wedle wykłada znawców ozna 
czają one:

Aptaroę Mapiaę otoę 
C h ry s tu s  M n rji S yn .

Podpis ten zgodny z duchem i zwyezi 
jem owej epoki, wyraża też głęboką pobc 
żność indywidnaluą Kolumb i, który we w-zj 
stkich swych trudach i dziełach, pragną 
być prawdziwym apostołem, Cbristoforem ż 
prawdziwem znaczeniu, t j. nosicielem CbrJ 
stusa.

N E K R O L O G , !  A .

f  Biskup Roskovanyi.
Szkicujemy tę postać wspaniałą niety 

ko fila odda na  jej nalei eg > hołdu, 1 ed 
także dla przypomnienia cayteluikom n> 
szym, że Kościół zawsze młody i świei' 
nawet w dusznej atmosferze naszego witf 
kn, przesyconej obojętnością dla życia nad 
przyrodzonego lub sceptycyzmem potr#1 
nieziemskie rodzić owoce.

Osierociała dziś N eutra, najstarsza bi 
skupia stolica Wegier, której początek się 
ga IY  wieku. Jej 69 biskup, d r Auguf 
Roskovanyi, zmarł w 85 roku życia a ( 
61 roku kapłaństwa, Jako  pasterz swf 
djecezji zdała żył od świata, a przecie 
wszystkie swe siły umysłowo i fizyczne 
wszystkie maierjalne zasoby poświęcał o 
d.a ulgi i prawdziwego szczęścia swyO 
bliźnich. Ofiarność żadnych nie mająi 
granic, była celem jego życic całego. Ta 
złożył on fundusz, wynoszący 50.000 zl 
na utworzenie V I I  i V I I I  klasy gimr^ 
zjalnej w Neutrze. W roku 1876 powst. 
jego hojnością pólmdjonowy „fundusz Rc 
kovanyi;ego“ ku wspierauiu ubogich pr« 
boszczów, wikarjnszów i nauczycieli t< 
djecezji. W  roku 1*78 zskładi ^w-paui* 
łomyślny biskup wielką bibljotekę licząi' 
40.000 tomów, kosztem 156.000 r tr  V 
r. 1881 wzbogaca „fundusz Roskoyany^e 
go* dodatkiem 200.000 złr. na spłacani

sw. należytości stałej (jura stolae) w j 
boższyeh gminach swej djeoezji, 2000 dó 
katów przeznacza na rozszerzauie czci b 
Najśw. Pannie, a 3000 złr. na odnowi' 
nie kościoła M atki Boskiej w Neutr*' 
N ruk.u 1882 ofiarnje 20.000 zlr. na w) 

stawienie barakowego obonu dla pułk 
Honwedów W roku 1884 w celr uk 
twieuia drngi do stanu duchownego zł 
kłada za 84.000 złr. seminarjum mnie sa 
które własnym kosztem ntrzymnje aż d 
śmierci. W r. 1888 budnje d >m przytulh 
dla niezdolnych do pracy robułników, oB 
dla sierót i wdów za cenę 60.000 z! 
W roku ubiegłym, jako w 40 rocznic 
swych rządów biskupich tworzy nowy ful 
dusz 200.000 złr. d 'a  niesienia pomoc 
biednym nauczycielom i wikarjuszom Nad 
to nie było ani jednego zckładu, składk 
lub miłosiernego uczynku, w którymby bi 
skup Roskovanyi nie brał udziału. Wszj 
stkie te fundacje i więcej niż arólewnki 
jałmużny czynił biskup, mający tylko id 
tysięcy rorznej dotacji, a z której ieanr 
potrąrić trzeba do 60 000 rozmaitych cię 
żarów. Toż dobroczyt-ny pasterz biedni* 
się aa  ziewał i gorzej się karmił, niż naj 
uboższy z jego duchowieństwa. Zycie jeg 
było wiernym obrazem pierwotnych mn 
chów i pustelnikóy Tabenny.

Nie mniejszą od dobroczynności byl 
jego pracowitość i płodność pisarska. Te 
ologiczne jego pisma obejmmą 70 powai 
nycn tomów.

Śmierć świątobliwego b is k n p a  nastąp - 
po krótkiej chorobie Przed zgonem przy 
jąwszy Sakrem enta św , żegna1 się z git 
bokiem wzruszeniem ze swymi domo-. n 
kami i z pogodnym uśmiechem oddał dv 
cha Temu, którego w ,wej pracy i pc 
święcetun szukał zawsze za życia.

Nawet oyniczni ateusze schylali prze 
nim czoło. A dawny m inister węgiers 
T iefort poznawszy go, powiedział: „Tera 
widziałem katolicKiego biskupa*.



Nr. 68. KURJER POT SKI, dnia 3 marca 1892 r.

OD W Y D A W N IC T W A .
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty.

„Kurjer Polski* kosztuje:

W miejscu:
Miesięcznie . I  złr. 3 5  ct.
Kwartalnie • . 4  , ii
Uółrocznie $' r n
I Locznie . . I f t  „ n
Za odnoszenie do

domu miesięcznie — „ 1 5  .

Na prowincji
 ̂ przesyłka pocztowa: 

Miesięcznie . . .  1 złr. 7 ©  ct
Kwartalnie S  „ — „
Półrocznie . . . l O  , — ,
Rocznie . . . .  8 0  „ — „

W N iem czech:
Kwartalnie . . .  5  złr. 8 0  ct

We Francji, Aiiglji, W łoszech, 
Ameryce i t. (1.

Kwartalnie . . .  O złr. 7 0  ci 
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do id m in ist racj i K urjera Pol-  
n kiego w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdvż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

W szyscy now i abonenc* 
otrzym ają b e z p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygm unta Kaczko­
w skiego p. t. „ Z a k l i k a * .

Ci z now ych abonentów, 
którzy złożą prenum eratę p r z y ­
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
trzym&ją jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
b ,'wskiego p t. „B a ś n i e  l u d u  
p o l s k i e g o * ,  pięknie ilu strow a­
ne przez J. K ruszewskiego  

1 9 “ N ow i półroczni i roczni 
a b o n en t otrzym ają także bez 
płatnic  jednotom ow ą powieść 
Piotra Jaxy  Bykow skiego p. t.: 
„M aeparta*.

Galicjjsfie
Towarzystwo kredytowe ziemskie.

Lwów, 1 marca.
X X IX  Ogólne zgromadzenie gal. To 

warzyritwa kredytowego ziemskiego rozpo­
częto dziś 8woje czynności.

Zgromadzenie zagaii prezes Rady nad­
zorczej, p. Oktaw P ie tru ik i, wobec dosta­
tecznej liczby delegatów.

Prezes powita! przedewozystkiem dele­
gatów Księztwa Bukowińskiego, którzy po 
raz pierwszy na ogólne zgromadzenie przy 
byli. Przyłączenie się delegatów księztwa 
do Towarzystwa jest nowym dowodem ży 
wotności tego Towarzystwa. (Brawa). N a­
stępnie wspomniał prezes o śmierci człon­
ka Rady nadzorczej, ś p A. dam a hr. Ko 
m orawskiego, którego pamięć uczczono 
przez powstanie.

Delegat bukowiński, p Bogdanowicz, 
wyrazi! delegatom, dyrekcji, radzie nadzór 
czej i prezesowi podziękowanie za przyję­
cie delegacji bukowińskiej do Towarzy 
stwa.

Podzięki .wanie to przyjęto oklaskami.
N ar iąpi! wybór przewodniczącego zgra 

m Jzenia i jego zastępcy.
N a 50 glosujących otrzymał p August 

Gorayski 48 głosów jako przewodniczący, 
zaś Stanisław hr Badeni 44 glusów jaku 
zastępca.

P . Gorayski dziękował za wybór, po­
czerń Stanisław h r Lądem przedłożył zgra 
madzeniu na podstawie poufnej uchwały 
delegatów następujące w niosk i:

I  „Z funduszu zysków z  r. 1891 prze­
znacza się 10-000 złr. na rzecz fundacji 
imienni Tadeusza Kościuszki oświaty lu ­
dowej*

Wnioskodawca w motywach podniósł, że 
szlachta nigdy nie zrzeknie się przywileju 
przodowan a krajowi tam, gdzie idzie o 
podniesienie oświaty, tembardziej, że pod 
niesienie oświaty jest związane z interesa­
mi Towarzystwa

Zgromadzenie uchwaliło wniosek powyż­
szy j< diomyśluie przez pow. tanie

TT D rogi wniosek p. Stanisława hr. 
Badeniego opiewał* W alne zgi. madzenie 
przyznaje dla wszyatkich urzędników, fun- 
kej0D£T|U8zów i sług Towarzystwa, tudzież 
dla emeryiów dodatek jub'leu«f o wy w kw o­
cie równającej się dwumiesięcznej płacy. 
W ydatek ten przedstawi ogółem sumę 12 
tysięcy złr.

I  ten wniosek uchwaliło zgromadzenie 
jednomyślnie.

Następnie przedstawił przewodniczący
zgromadzeniu korni arza rządowego, radcę 
dworu Włodz. hr. Łosia.

Z kolei sprawdzono wybory nowych de 
legatów, a m anowicie zatwierdzono wybór 
pp.: Tyszkowskiego Pawła z okręgu do­
brom. Iskiegu, Kom ornicka go S ani sława z 
okręgu Kałusz-D olina, wreszcie z Buko­
winy zatwierdzeni został jako delegaci:
Grzegorz Bogdanowicz, Gustaw M arin, di 
Stefan Stefanowicz i ako zastępcy: S ta ­
nisław br. Jabłonow ski, baron Andrzej
K apri i A n o n i Kochanówek, (junior)

Sprawozdanie dyrekcji za rok 1891 (po­
dane przez nas przed kilku dniami) przy­
jęto  do wiadomości bez czytania

Prezes dyrekcji p Dembowski, zabiera 
ląc głos odnośnie do sprawozdania, upra­

szał o ogólne upoważulenie dla dyrekcji 
do ustanawiania kursu do odbioru przez 
Bank dla krajów koronnych listów zasta 
w njch z nowo wydawanych pożyczek po­
chodzących.

N adto wyraził prezes dyrekcji inreniem 
urzędników podziękowanie Zgromadzeuiu 
za uznanie ich pracy.

Z kolei przyszło na porządek dzienny 
sprawozdanie dyrekcji względem etatu, u 
stawy służbowej i funduszu emerytalnego 
dla urzędników Towarzystwa.

Del. Męciński imioniem komisj rewi- 
zyjnej, proponował odroczyć załatwienie tej 
sprawy do roku przyszłego, ze względu, 
że brak czasu stor dziś na przeszkodzie 
strutynowauiu przedłożenia, sięgającego bar 
dzo g'ęboko w ustrój budżetu Towarzy­
stwa. Zarazem pragnął mówca, ażeby przed­
łożenie dać do załatwienia komisji rewi­
zyjnej, iżby odpowiednie wniosk przedło­
żyła w roku przyszłym.

Del. Ujejski zgadzając sję na odroczę 
□ie, wnosił wybranie osobnej komisji eta­
towej dla tej sprawy.

Del. Abrahamowicz D aw id, wdając się 
w krytykę szczegółowych postanowień przed­
łożenia dyrekcji, zgodził się z wnioskiem 
komisji rewizyjnej, o odroczenie.

Del. S t. hr Badeni poparł wniosek o 
wybór osobnej komisji etatowej

W , ceprezes dyrekcji p. Stanisław G nie­
wosz potem,zoważ z p. Abrahamowiczem 
i p. Męcińskim, i żądał doraźnego zała­
twienia przedłożenia dyrekcji.

W  dalszej dyskusji zabierali głos pp 
Struszkiewicz, Włodz. Kozłowski (za od­
roczeniem sprawy, i wyborem komisji eta­
towej z przybraniem kilku członków komi 
sji rewizyjnej), wiceprezes G uiew oszi W in­
nicki, po- zem uchw alono:

Sprawę Mroczyć do roku przyszłego, i 
elaborat dyrekcji przekazać osobnej kom i­
sji z fięoiu członków. Celem porozumienia 
się co do wyboru tej komisji, zawieszone 
zostało posiedzenie o godz, w pó^ do 1 w 
lołuduie.

W  pierwszem głosowaniu wybrani zo- 
dali do komisji etatowej pp. A braham o- 
-icz, Kozłowski W łodz., St. hr. Badeni, 
Ir. W rotnowaki i p. Męciński.

Ponieważ głosowanie odbyło się niefor- 
nalnie, gdyż nie wywoływano delegatów 
jo  nazwisku, lecz oddawano kartk i, kiedy 
eto chciał, przeto założył p. Męciński pro­
test przeciw ważności wyboru, a zgn.ma- 
Izunie uchwaliło głosować pouownie.

W  drug.em głosowań u formalnem, ciż 
■ami delegaci do komisji rewizyjnej wy­
brani zostali. Godzma 2 posiedzenie trwa 
dalej.

Monika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: św. Knncgnndy ces.; 

ntro: Kazimierza królewicza.

R o c z n i c e :
Król Stefan Batory nietylko dzielnością 

oręża wsławił swoje imię i Polsce się za­
służył, ale bystrym nmysłem wytknął szero 
ką drogę dla reform, które j n ' wówczi s 
były konieczne, żeby utrwalić byt Polski i 
wzmocnić organizm narodowy. Gdyby nie 
'.awczesna śmierć tego niepospolitego kró­
la, byłyby niezawodnie inne dziś losy i 
Moskwy i Polski Byłby dokonał rozpcczę 
tego dzieła złamania w zawiązkn wyrasta­
jącego olbr/yma moskiewskiego, byłby wy­
darł z korzeniem kiełkujące anarchje w 
Polsce i uchroni! nas od późniejszego roz­
bicia. W całej działalności swej opierał się 
tról Stetan na szlachcie, bo ona była naj- 
skłoaniejszą do ofiar częścią narodn, ale 
też szanował i senat, aczkolwiek nie do­
zwalał ma nigdy przewagi nad swoją wolą 
Do słnżby wojennej począł też powoływać 
nie szlachtę. Najwaleczniejszych z pomię­
dzy „plebsjów* wynosił liczniej, niźli po­
przednicy, do staną szlachectwa-, w ten 
sposób zyskiwała siła obronna państwa i 
coraz szersze kręgi narodn mogły być sto­
pniowo wdrażane do życia politycznego, 
Prócz powiększenia i ulepszenia siły zbroj­
nej Stefan zaprowadził także pewne ule 
pszenia w skarbowości. Tak on, jak i Z a­
mojski myśleli też o poprawie sposobu 
•. lekcji.

Najważniejszem dziełem reK.rmy za Ba­
torego by ły trybnuały. Sądy sejmowe pod 
przewodnictwem króla odbywane, a będące 
Daj wyższą instancją sądową, me mogły już 
oddawna podołać mnóstwn spraw, jakie do 
nicli wpływały. Jnż Sejmy egzekucyjne do­
magały się daremute koniecznej z tego po­
woda reformy sądownictwa a podczas bez­
królewia szlachta sama pontwarzała sobie 
po województwach sądy najwyższej instan­
cji. To też na Sejmie warszawskim dnia  
3 marca 1578 ustanowiony trybuna ł dla 
korony, a w trzy lata potem dla Litwy. 
T rybm ały podnosiły powagę i godność są 
downictwa, ukróciły wiele nsdnżyć. Zło­
żone one były z deputatów przez sejmiki 
wybranych, tudzież z duchownych, wysła­
nych przez kapitniy do spraw k( ścielnych. 
Odbywały zaś dwie półroczne kadencje- 
trybunał k> ronny naprzemian w Piotrko­
wie dla W ielkiej, w Lublinie dla Małej 
Polski, litewski zaś kolejno w Wilnie i w 
Grodnie. Były one najwyższą instancją w 
sprawach cywilnych. Sprawy karne odno­
szą e się do czci i życia pozostały jak  d a ­
wniej królewskim sądom sejmowym

Wiadomości kościelne, w ki ściele 00
Reformatów hn czci św. Kazimierza, kró­
lewicza Polski i Litwy, rozpoczęło się w 
dnia wczorajszym 40 godzinne nabożeństwo, 
trwające trzy  dni a to w następującym po­
rządku: codziennie o godzinie 51/-! lano 
wystawienie Przenajśw. Sakramentu, poczem 
Msza św. śpiewana, o godzinie 9 wotywa, 
o l0>/2 snma z kazaniem. Nieszpory zaś o 
gedz. 5*/a z kazaniem, poczem błogosła­
wieństwo.

We wszystkie piątki wielkiego postu od­
prawiać się będzie nabożeństwo kn czci 
Najsłod. Serca Jezusowego, p0 południu zaś

o godz 4 Stacje Jerozolimskie, puczem Ró­
żaniec św.

We wszystkie niedziele o godz. 3 ^  na 
bożeństwo pasyjne z kazaniami.

Popielec. Wczoraj we wszystkich ko­
ściołach parafjalnych dopełniono posypywa­
nia głów popiołem. Mnóstwo osób pospie­
szyło na tradycyjny ów akt, który przy­
pominając wszystkim, że tylko z prochu 
powstaliśmy i prochem jesteśmy.

W Kasynie wojskowem zakończono kar­
nawał świetnym wieczorkiem w ostatni wto­
rek. Około sześćdziesiąt par nwijało się 
z werwą po pięknej, eleganckiej sali. Chwa- 
cki maznr, jak szarża nłańBka, naosił, za­
chwycał ; porucznik W olkner kierowa nim 
znakomicie, bez owych nndnych zazwyczaj 
nstawiań, co tyle zabierają czasn. Figury 
malownicze, a ożywiające, nie doznały spo­
czynku, wytchnienia , ogarniały tanecznym 
zapałem nawet siwiejących jenerałów. W 
tem bije dwunasta i . . .  ncichła muzyka, 
towarzystwo zeszło do sal restauracyjnych, 
gdzie przy rybie, kawiorze i serach zaczę­
ły się tylko wspomnienia karnawałowe. Z 
całą przyjemnością notujemy najmilsze w ra­
żenia, których publiczność cywilna, przez 
Kasyno zaproszona, doznawać mnsi, Oto 
wszędzie najlepszy ton, elegancka, uprze 
dzająca grzeczność, serdeczność dla gości, 
silenie się wczystkich, by z cywilnymi mó 
wić jak najwięcej, i jak najlepiej po pol­
sku; komenda w mazurze polska Są to nąj 
wyborniejsze środki do wytworzenia towa­
rzyskiej harmonji między światem wojsko­
wym i cywilnym, harmonji potrzebnej, po­
żądanej, a dyktowanej przez dzisiejsze sto­
sunki. Tak odmienne od owych dawnych 
„harcopiowych“, zapewne jnż na zawsze 
pogrzebanych

Z Uniwersytetu p. Władysław Lncjan 
Patkiewicz, rodem z Wojnicza w Galicji, 
otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień dra praw

Z Koła artystyczno literackiego, w
piątek, dnia 11 b. m., odbędzie się w lo­
kalu Koła wielki wieczór muzykalny, u- 
rządzony przez pp. Galla i Baiabasza Na 
>bfity i wielce nrozmaicony program wie­
czora złożą się najwybitniejsze s ły Towa­
rzystwa muzycznego i konserwatorjnm. Z 
profesorów przyrzekli współnaział: pp. Do- 
naniewski. Siuger i Stingl.

Członkowie Koła przybyć mogą w towa­
rzystwie pań.

W dniu ld  go b. m. odbędzie się ran t, 
ia którym p. Maurycy S eber wygłosi od­
czyt : „O hymnach Indowych i narodo­
wych* Odczyt ilustrowany będzie śpiewem 
chóralnym, oraz grą na fortepianie i fis­
harmonii. Muzycznej części rantn dopełni 
współudział utalentowanej śpiewaczki, p. 
Sinkiewiczewej.

Jdljusz Kossak, 
prezes Koła.

Pogadanki naukowe w „Związkn lite ­
rackim* odbywać się będą każdegp piątkn 
pogadanki literackie i artystyczne.

Pierwsza pogadauLa odbędzie się jntro 
dma 4 b m. o godzinie 7 wieczorem. Mó­
wić będzie dr Feliks Koneczny, adjnnkt 
Akademji Umiejętności na tem at: „Dla cze 
go w Polsce nanki nie kwitnęły*.

Zgromadzenie nauczycieli i nauczycie­
lek SZkÓł miejskich. Wczoraj zebrali się 
nauczyciele tntejszych szkół Indowych, aby 
wysłnehać sprawozdania delegatów wysia 
nych do posłów sejmowych, zamieszkałych 
w Krakowie, w celn uproszenia ich o za­
jęcie się sprawą polepszenia bytu nauczy­
cieli przez wyjednanie dodatkn na mieszka­
nie, którego, jak wiadomo, tylko nauczy­
ciele szkół krakowskich i lwowskich nie 
maią. Sprawozdanie zdawali delegaci pp. 
Pająk, Brachocki i Filiński z otrzymanych 
odpowiedzi od posłów.

Następnie po dłuższej dyskusji uchwalo­
no ca razie me wysyłać do Lwowa spe­
cjalnej delegacji, lecz wysfóso^aną petycję 
do Sejmu krajowego oddać JE . drowi Zol­
lowi i uprosić go, aby raczył łaskawie przy­
jąć patronat całej tej sprawy. W końca po­
stanowiono, że jeżeli okaże się konieczna 
potrzeba wysłania depntacji do Lwowa, to 
takową się wyśle w czasie obecnej kaden­
cji sejmowej. Na tem zakończono posie­
dzi nie.

Odczyt dyrektora Ja re  Rottera, nrządzo- 
ny staraniem komitetu redakcyjnego Cza­
sopisma technicznego a traktujący , O rysnnkn 
postaci ludzkiej* odbędzie się w piątek 
dnia 4 marca b. r. o godzinie 6 wieczo­
rem. D chód z odczyta przeznaczonym jest 
na wydawnictwa techniczne.

Zebranie mezkie z wieczerzą, urządzone 
staianiem członków czynnych Tow. muzy 
cznego, odbędzie się aziś wieczorem w sa­
lach Towarzystwa.

Posiedzenie połączonych sekcyj w
sprawie rozpoczęcia budowy koszar obrony 
krajowej w ul. Siemiradzkiego odbędzie się 
dziś w sali ładnej magistratn, poczem 
sprawa ta oddaną zostanie do uchwały Ra 
dy miejskiej.

Komenda twierdzy domaga się od gmi 
ny m. Krakowa lepszego utrzymania go­
ścińców w obrębie miasta.

Maruderzy. One 'daj dopełnili tak *wani 
maruderzy dopiero wieczorem akta ślubne­
go, Par, które na ostatnią chwilę św. obo­
wiązek zostawiły, było we wszystkich kościo- 
'ach krakowskich przeszło 40.

Obowiązki sekretarza prezydjalnego w 
magistracie, w miejsce tymczasowo urlopo­
wanego p. Teodora Kosińskiego, objął dr. 
Lgocki, aplikant magistratu.

Klocki. Dłngi tegoroczny karnawał zs- 
kończony wczoraj posypaniem głów popio­
łem, został dla wieln starych kawalerów i 
kapryśnych panien na długu pamiętny. Oto 
wczoraj przed południem wiele osób, które 
poprzysięgły żyó d0 zgonn w celibocie, n- 
dekorowane zostaiy tiadycyjnenu klockami. 
Gromadka panprów zawzięła się widocznie 
na te stare sieroty społeczne, przypinając 
im odpowiednie emblematy w postaci głó­
wek śledziowych, lalek z kartonu, marchwi 
i t. p. klocków. (Loby udekorowane, nie- 
wiedząc o przypiętym orderze na plecach, 
pobudzały przechodniów do głośnego śmie­
chu.

Próba z granatami, gaszącemi ogień.
Wczoraj o godzinie wpół do 6 wieczorem 
odbyła się w pralni domu 1. 24 przy ulięy 
Batorego, próba z granatami, przeznaczo- 
r.emi do gaszenia pożarów wewnątrz mie­
szkań. Próba dokonana wobec delegata 
krajowego Związku Straży ochotniczej po 
żaraej p. Miczyńsklego, przedstawiciela 
Straży ogniowej miejskiej, oraz delegata

Towarzystwa Ubezpieczeń, powiodła się zu­
pełnie.

Najtrndnieiezy do ngaszenia ogień, t. j. 
stos drzewa do połowy przepalony, za wrzn- 
ceniem jednego granatn  ngasił w jednej 
eh iii wznoszący się płomień lane łatwiej 
sze próby wydały również rezultat dodatni. 
Obecni przy tychże eksperymentach, wyra 
zili p. IgDacemn Odrowąż - Wysockiemu, 
wynalazcy tych granatów, swoje uzna­
nie.

A propos TllCha. Nie znam owego pana 
Tn^ha, o którym w naszej reprezentacji 
miejskiej powiedziano, że jedynym jest w 
Krakowie malarzem, godnym nznania, więc 
nie mogę oceniać jego zdolności. Ale sta ­
nowczo muszę wyrazić zdnmienie, że re­
prezentacja miejika pozwoliła na wyrok nie­
sprawiedliwy, odmawiający zdolności mala­
rzem naszym. Miałem sposobność używać 
da prac wciló trudnych malarza tutejsze 
go p. Teodora Nowakowskiego z ul Dłn­
gi j 1. 34 Wykształcony w Niemczech, 
pracował w Dreźnie i Poznania, zkąd jako 
wygnaniec Biimarkowski du Krakowa się 
schronił. Nie nadużywam pisma Waszego, 
dla czynienia pospolitej reklamy p. Nowa- 
koffskiemn, ale w imię prawdy i sprawie­
dliwości mnBzę oświadczyć, że krzywdę i 
to wielką wyrządziłoby s ę p .  N., gdyby 
mu się odmawiało stanowiska pierwszorzę 
dnego majstra mp.lai skiego, który bez Ber 
lińczyków i Wiedeńczyków, wykonywa ro­
boty pod każdym względem wybornie, a 
rzetelnie i punktualnie. — Przepra'zam , ie  
Wam zająłem miejsce tą notatką napisaną 
ze'względu na prawdę i sprawiedliwość

P.
Z teatru. Daiś dają po raz trzeci świeiną 

k medję Szekspira „Wesołe kumoszki wind- 
serskie", komedję, którą nasi artyści tak 
dobrze grają Słyszeliś ny, i i  się dzisiaj wy­
biela na przedstawienie bardzo wiele osób 
W sobotę na benefis p. Kałnżińskiej daną 
będzie sensacyjni s taka, p t. „ Roznosiciel 
ka chleba*

Roboty brukarskie rozp ezęte w prze­
szłym tygpdnii, zostały z powodu mrozu 
ni pewien c łas wstrzymano.

Sprostowanie Otrzymujemy ni stępujące 
pismo: „&wietna Redakcjo! Na podstawie
§. 19 ustawy prasowej, upraszam o jak 
najr -chlejsze umieszczenie niniejszego spro­
stowania .

, W numerze 56 „Knrjora Polskiego* z 
dnia 25 lutego b. r. zamieszczono w arty 
kalifn  kronikarskim, zatytułowanym „Ży­
dowska arogancja*, wzmiankę, jakobym 
miał żądać od p. kierowniczki szkoły XIV, 
ażeby nsnuięto kracyfiks, znaidający się w 
k lasie/ gdzie nauka relicji mojżeszowej się 
odbywała. — Ponieważ wzmiaDka ta nie 
'ga lza^się  z prawdą, przeto mam zaszczyt 
■■ś« iadczyć, że w bieżącym roku wcale na 
iiki religji w szkole XTV nie udzielam; 
atn zaś, gdzie nczę, usunięcia krncyfiksa 

u;e dom igałem się nigiy.
Z winnym szacunkiem

Mana-e Metalhna.m  
nracz. rei. mujż. w szk. miejsk. *

Nieszczęśliwy przypadek vve środę, dnia 
Wąrarajszego, najechał donHkarz nr. 51 
'ak nieszczęliwie chłopaka z fabryki droż 
dży p. Czesaka w Krakowie, że chłopiec 
- wozem pokaleczony. Przyczyną wy- 
padhn jest nieuwaga dorożkarza.

m i i P i m T O A m

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O.

We czwartek 3 m arca: Wesołe kobitly
z Windsor#, komedja w 5 aktach Szeks­
pira.

W sobotę 5 b m. na dochód Anny Ka- 
luźyuskioj po raz pierwszy: Roznosiciel ka 
hleba, (La portense de pain), dramat w 5 

nktach pp. Montepin’a i DornayW.
W uiedzielę 6 b. m. po raz dragi Roz- 

•umc''elka chkba, (La poiteuse de pain), 
dramat w 5 aktach pp. Montepin’a i Dor- 
iay’a.
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Ostatnia poczta.
B u d a p e s z t  1 marca. Ruflopęsti H ir  

lap pisze o prawdopodobnem przesileniu 
w ministerstwie honwedów. Br. Geza Fe- 
;ervary ustąpić ma z gabinetu; rada mini- 
sterjalna powtńruie miała &'ę już zajmo­
wać wyb rem jego następcy. M inister hon­
wedów chce podobno powrócić do linji i 
objąć, stosownie do rangi, komendę kor 
jiusu. W skutek tego ma en złożyć m an­
dat okręgu fortecznego w Budzie. W szy­
stkim tym wiadomościom zaprzeczają ze 
strony kom petentnej. Barou Fejenrary ni­
gdy nie myślał o ustąpieniu a tylko w sku­
tek jego choroby obaeuej mogła powstać 
podobna baik«. W kołach poinformowa­
nych z naciskiem zapewniają, że nie zajdą 
żadne zmiany w gabinecie.

B e r l i n  1 marca. Na zapytanie iedue- 
go ze iwycl. gości, odpowiedział książę 
Bismarck słowami piosnki burszowskiej, 
że gdyby ch.iał wziąć udział w obradach 
Izby pauów, musiałby być nierozumnym. 
(Da miasst ich doch ein Es>l sein, ein 
Kerl, ais wie ein Rind ).

B e r l i n  1 marca. Ludzie, którzy oso­
biście dyszeli ostatnią mowę cesarza. W il­
helma tw ierdzą , że powiedział o d , iż ze 
strony północnej spotykają rząa różne za 
rzuty, co dowodzi, że m fał ou na myśli 
księcia Bismarcka i jemu powiedział, że 
może opuścić Niemcy, jeżeli z rządu nie 
zadi.wolony. Jak  więc już zaznaczyliśmy, 
nie w dno słów cesarskich stosować do 
wszystkich opozycjonistów.

B u k a r e s z t  1 marca. Obecnie, gdy 
znanym już je s t wyn.k wyborów uzupeł­
niających, zgromadzenie nowej rumuńskiej 
Izby przedstawia ciekawy obraz. Zdaje się 
być pewnem, że ze 150 mandatarjuszów 
partji rządowej, należeć będą dwie trzecie 
do grapy Gatargiu i Manu-Lal iovarego. 
j dna trzecia zaś pójdzie w kieiuunu ści 
śle juLimistyczuym. Z 33 krzeseł opozycji 
przy, adalą 23 na stronnictwo naradowo- 
liberalne, 7 na tak zwanych niezawisłych,

I a po jednem przypada na Vernesrianów, 
na radykalnych i socjalistów.

R z y m  1 marca. W kolach watykań 
skich krąży pogłoska, jakoby car zniósł

zakaz zabraniający teologom studjowania 
za granicą o tyle, że wolno im wstępować 
do kolegjum p -lsktego w Rzymie.

L w ó w  2 marca. Dziś o godzipie U 
rozpoczęły się obrady Towarzy: rwa gospo­
darczego Zgrom rdzenie zagaił ks. Adam 
Sapieha, wyraziwszy obecnemu nam ie-tn;- 
k<i\ri podziękowanie za zaszczycenie obrad 
swa obtcnością. Następnie podniósł prze­
wodniczący, iż Towarzystwo wzmocniło s’ę 
o 149 członków, mimo to skonstatował 
apatię rolników dla spraw rolniczych i to 
właśnie tych, którzy posiadają majątki. 
Pamięć Pawła Stalmacha uczczono przez 
powstanie. Sprawozdanie z czynności p rzy­
ję to  do wiadomości i przystąpiono do o- 
bred nad Kwestją podniesienia cbowu by­
dła rogategn w kraju. N i  dzi«iejszem zgra 
madzi mu Tow, kredytowego uchwalono 
przyznać dodatki osobiste prezesowi Dem­
bowskiemu 2000 złr., wiceprezesowi Gn e- 
woszowi 1000 zlr , dyrektorowi Rozwa­
dowskiemu 500 r łr  Członkiem Rady nad 
zorczej wybrano Lekczyńskiego, a zastęp­
cą Kozickiego. N astąpiło sprawozdanie o 
petycjach O brady będą dziś zamknięte 
[Cr as).

W i e d e ń  2 marca. W ;ener Ztg. ogła- 
sza, że dyrekor semiuarjum nauczycielskie 
go wa L w ow e Zygmunt Sawczyńaki i raj- 
uy i ad ca ks Jerzy Czartoryski zamian o- 
waui zostali członkami galicyjski'j Rady 
szkolnej krajowej na najbliższe trzech- 
lecie.

B e r l i n  2 marca. Sejm pruski obrado 
wal nad etatem komisji kolonizacyjnej. 
Czarliński występował przeciwko ustawie, 
na której opiera się działalność komisji, 
ponieważ psuje ona hfrm onję w pośród 
ludności i ma na celu zagładę Polaków 
Minister rolnictwa Heyden oświadczył, ie  
ustawa bynajmniej nie ma na celu zagła­
dy Polaków, lecz zmierza do wzmocnienia 
żywiołu niemieckiego. PuUkammer z Pław i 
uDolewał, że rząd zajął św eżo znowu 
chwiejne stanowisko wobec Polaków, k tó ­
rzy się pomimo teg > do Niemców nie 
zbliżyli. M inister odpiera ten zariu t o 
świ idezen em, że rząd czyni, co może, w 
celu zbliżenia obu narodowości. O statecz­
n i  etat. przyięto.

K o l  o n  j a  2 marca. Przeciwko Koln 
Ztg. wdrożone jest postępowan e karne z 
powodu artykułu o ostatniej mowie uesa 
iza Wilhelma.

F i l i p o p o l  2 marca. Pogrzeb W ulko- 
wicza odbył się przy współudziale księcia, 
ministrów, ciała konsGaru-go i bardzo 
wielu deputacyj ze wszystkich stron Bul 
garji. Na cmentarzu mowę wypowiedział 
profesor gimnazjalny, Szopow. Jakkolwiek 
ciężko — mówił —  zn stała dotkniętą Bul 
garja u tratą zamordowanego, zyskuje oua 
na tej śmierci moralnie przez to. że zbro- 
duia podnieci uczucia patrjotyczne w ca­
łym kraju i umocni svmpatje d li Bułgarji 
wpośród cywilizowanej ludzkości.

H a  m b u r g  2 marca Hamburger Narh- 
r\chten podaje ciekawe, jakkolwiek nie 
wiadomo o ile wiarogodue f zozegóły o po 
dróży księdza Ledóchowskijgo, byłego a r­
cybiskupa gnieźnieńsko-poznański ego a o- 
becnie kardynała do głównej kwatery wojsk 
pruskich w W ersalu. R ząd wezwał go tam, 
aby skłonił biskupów francuzkich do wpły­
wania na lndność W duchu pokojowym, w 
zamian za có rząd praski przyrzekał Pa- 
p’eżowi pomoc w Rsymie. K s. Ledóchow- 
ski, według ham burikiego dziennika, na­
wiązał stosimk z biskupami francuzkimi, 
ale rokowania z nimi nie odniosły skutku 
pożądanego przez Pru-y , które więc ze 
swej strony odmówiły Papieżowi pomocy 
przeciw rewolucyjnemu rządowi włoskie 
mu.

m s m m .

Gabinet fr.audu/ki.
P a r y ż  3 marca. Gabiuet Loubeta złoży 

w Ł bie  oświadtzeu.e, w którem ozuam i: 
że uznaje konkordat, n e będzie popiera! 
projektu ustawy -o stowarzyszeniach, po 
koju wewnę'rznego bronił, a zawierając 
sojusze, starać się będzie o utrzymanie po­
koju zewnętrznego

Polepszenie doli urzędników.
Wiedeń 3 marca. Członek Koła pol­

skiego dep. Lewakowski, był na audjen 
cji u ministrów hr. T aaffg o  dra S tein- 
bacha, aby im przedstawi sm utną dolę 
niższych urzędników, zwłaazc-za w Galicji. 
Obydwaj ministrowie zaręczali, że wielce 
się troszczą o los urzędników, a rząd już 
w najbliższym czasie przedstawi Ra Izie 
państwa p r -jekt ustawy o stałem pod wyż 
szeniu pensji niższych urzędników

Upaństwowienie antek
Berlin 3 marca. Sejm pruski zajmował 

się wczoraj sprawą upaństwowienia apteb 
G dy przyszło do głosowania okazało s:ę , 
że w Izbie brak kompletu. Książe Caro- 
leth zaproponował więc zmianę regulaminu 
aby utrudnić podawanie w wątpliwość zdol­
ności Izby do powzięcia ustaw.

Zagrożony dziennik.
W ie d e ń  3 marca. Wszyscy red ak to ra - 

wie Deutsrhe Zfg.  wypowiedzieli w yda­
wnictwu dalszą słnżbę LdenniK wymle- 
uiouy zapewne upadnie, ponieważ klub le­
wicy, którego jest organem, nie zdołał z e ­
brać potrzebnych na utrzymanie piema 
funduszów

Ruch robotniczy.
B e r lin  3 marca. W Huunowerze po 

wtórzyły się rozruchy poznawiom-eh pracy 
robotników. Skoro przeeitż burm istrz przy- 
rzekł dostarczyć pracv, wszystko się uspo­
koiło.

L ip s k  3 marca Tvsiące robotników ze ­
brało się na łąkach przed L  pakiem, aby 
następnie wkroczyć do miasta. Z powodu 
zawiei śnieżcej oraz dzięki łagodnej per­
swazji dyrektora policji, roresułi aię ma­
nifestanci.

Podrożenie węgla.
Londyn 3 marca. Cei a węg a kam ien­

nego ciągle idzie w górę

Praga 3 marca. U namiestnika Czech, 
hr Thun, odbył .-ię wieczór, ua k*óry 
przybyli tskże : arcyksiążę Francisz k F e r­
dynand T E ste , arcyksiężna M arja Józefa, 
małżonka arcyksięcia O ttona, który obe­
cnie baw- w Pradze.

Budapeszt 3 marca Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie komisji budżeto­
wej Izby posłów. Zajmowano się pono­
wnie budżetem na rok 1892. Helfy i 
Pszraandy wyrażają powątpiewanie czy 
zeszłoroczne roboty mogą być dla obecne­
go parlamentu obowiązujące. Szapary, Pul- 
ezky i Szel! wykazują, że ' te wątpliwości 
są bezpodstawne, Pazmandy ubolewa, że 
.ak mała liczba Węgrów znajduje zatru- 
duienie w ur/ędzie spraw zewnętrznych i 
porusza kwestję wspólnego herbu. Szapa 
ry i Szo: gyeuyi powołują się na o5w ad- 
izenie m inistra spraw zewnętrznych, k tó ­
ry sam ubolewa, iż tak mała liczba W ę­
grów wstępuje w służbę u-zędu spraw ze­
wnętrznych. Sprawa wspólnego herbu je ­
szcze i ie załatwiona. 1’odozas dyskusji nad 
etatem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
uznaje hr. Szapary Konieeznść wzuowicnia 
żandarmerji.

Belgrad 3 marca. Na wczorajszem po- 
s’edzen'u Skugczyny wniósł Katicz pod­
czas rozpraw budżetowych o skreślenie 
puzycji „pensje* W niosek ten poparty 
przez 35 deputowanycL, upadł. Ponieważ 
jednak Katicz wyraźnie występuje przeciw 
rząfowi przewiduje przesilenie gabinetowe. 
Utworzenie nowego gabinetu powierzonoby 
prawdopodobnie Gruiozowi lub Yuiezowi

Nowy Jork 3 marca. Tutej-zy Herald 
odebrał z Valparaiso wiadomość, że mini­
strowie spraw zewnętrznych, wojny i m a­
rynarki p j:lali się do dymisji Mówią, że 
uczynią to jeszcze inni członkowie gabine­
tu. Powodem przesilenia jest różnica z a ­
patrywań na projekty ministra skarbu, 
zmierzające do uregulowania stosunków 
finansowych.

C e n y  > b o u a
z dnfa 1 marca 1S9'2 rofen.

Lwów Tarnopol ł ri-jtwoJ^- 
esyska

Pszenica
Żyto
JęczmieL 
Owies 
Grocb 
WyLj 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer. 
Kouicz b iała 
Konicz. szw.

10-65U-S5 
9.S5 9 70

6 - 0 - 7 - 7 5
7 3 i -7-7ó 
S-50 18 —

11-— 12-60 

5 2 —75-—

10-5)11 05 
9-ió 9 50

6------- 7-25
S 5 0 —7-15 

6 — 7 —

U  - 1 2  50

50-—74'—

10 3 01 .-— 
9 — 9 60

6------- 7- 5
6-25 7 — 

6—  U  —

10 9012-40

«6 —Ti-—

1 
1

1 1 
1 i i —■---•— —■--- j—

Wszystko za 100 kiio netto bez worka 
Chmiel 50-— do 6ó-— i ł .  za 16 kilo, lovc 

Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za IC 000 litr. nr., loci Lnów  

21 d( Si-50 st.
Usposobienie spokojne.

NADESŁANE.

Docent Chlrarg. i  Un iier. Jagieł.

Dr. Aleksander Bossowski
przeprowadził się 2120

dc domu I. 35 przy ulicy 
Florjsńskiąj.

Sensacja!!! Sensacja!!!
Wielka restauracja CZERW AK 4. Od 

dnia 23 ratego i w d n i a c h  na-  
s t ę p n y c ł  występ odznaczonego w tn- 
tejszem wojskewem kasynie n aj wie Kszem 
uznaniem międzynarodowego śpiewackie­
go Stowarzyszenia speciainości S  Bergt 
ra, 5 panów i 4 pań. —  Programy przy 
kasie — początek o godz. 8 wieczorem, 
na salę wstęp 40 ct m  2 2

Dwa pokoje frontowe na I. piętrze
% przedpokojem I kuchnią 

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e '  1. 8 , 

bardzo tanio do wynajęcia od 1 marca.

Wszystkich pp. Prenume­
ratorów, Którzy nie otrzy­
mali jeszcze „premjum no­
worocznego uprzejmie pro­
simy o nadesłania 15 cnt. 
markami pocztowemu do Ad­
ministracji „KURJERA POL­
SKIEGO'‘ na przesyłkę po­
leconą.

W szelk ie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj-

korzystnitjizemi wiankam i Kani p in  ii c. i m z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą
tlcunU prewizji



4 KURJER POLSKI, dnia S marca 1892 r. Nr. 68.

D i t O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
O J  wyraiu z w y k ł y m  drukiem po '£ c p t . .  t ł u s t y m  drukiem p o  

5  c n t .  —  \V iE jm u n i < a n v  o g ł o s i e n i a  -20 c n t .

Nauka i wychowanie.

Lekcji muzyki,
eei w a to r ju m , za  m ieszk an ie  lab  życie. 
W iadom ość w A d m in in ia trac jl „ K a r ie ra  
Polskiego '1. 4711, 9 0 - i

Rcdowita francuzka ku.je
p isa d y , do ję z y k a  fran cn zk leg o  i g ry  
n a  fo rib p ian le , za  bardzo  p rzy stęp n rn .1  
* . . r u n k a m i : A d res: Dl. Lubicz, N r 3, 
I I  p ię tro . 5 y . ł )

D oniesienia rosm aitt

r - t r ł o n i a n  ScL w elghofera , k ró lk i, 
t f l  z a  cenę ź 2 0 z ł r .  1 dw ie

c y try  now e są do sp rz e d a n ia  w sk ła d z ie  
fo rtep jan ó w  B. G aD ryelsktej K ra k ó w . 
R ynek . K ^zyszto fo ry

Akademik lub student,
s ,kó ł średn ich , zn a jd z ie  nm ieszczen ie  z 
u s łu g ą  i w ik tem . W ielopole, 1. 10, I. p.

Dom piętrowy StoSaS™'
dem, p rzy  ul. S z lak  32, je s t  z w olne j 
r ę k i  do sp rz ed a n ia . W iadom ość tam że  o 
w ła śc ic ie la , a  k tó reg o  ruchom ości są  t a k ­
że do u ao y c ia . ' fo“ D *-3)

Lok s !
P n k ń i  na wysokim parterze z w istem  
r U K U J  d0 w ynajęc ia  od 1 marca Plac 
Mat,e|ki, Nr. 5. Wiadomość n stróża

r>*y, (> i

Dwa pokoiki z kuchnią,
lu b  przedpoko jem , a a  l i  lię trze , do na 
ję c ia  od i  k w ie tn ia .  Dl. S zew sk a , N r 7.

536 -?)

Trzy pokoje
k ard -so  czasn do w ynajęcia. Dl. Flo 
r jańska , Nr. 3. 6O'cś-0)

T r 7 V  n n i c f l i n  kncbnia, s try c b  1 
I I C,j p u n U i O ,  p iw nica, do w y n a

ję c ia  n a  Podgórzu, od 1 k w ie tn ia  b . r.,
I. p ię trze  ud fro n tu , pod Nr. 103.

W iadomość w ap tece  na  Podgórzu.
,M:5( J-'C)

t  ' ż m n  ■  ■ ■ ■ ■  e

NOWO URZĄDZONY "g*J
[Magazyn Konfekcji Dam skiejg

sp ec ja ln ie  i Ui-ż-ni

Ubiorów dziecinnych w wielkim wyborze
poleca

MAMA BOIIRDDN, ulica Szewska, Nr. 19, parter.
Zamówienia wykonują się natychm iast.

m m  m m m m  ¥  m m m m  m u m i a  m  m  u  u  m m  m r .

Oryginalne grab arki (Ti 
gry) Stoildar.la w Ohjo, 
w Ameryce, z siewnikami 
do koniczyny 1 bez tych  
że, siewniki ręczne uui 
wersalne am erykańskie. 
siewniki ręczne kupkowe 
do buraków, siewniki do 
rzepaku, siewniki szeroko 
rzutne i rzędowe, ma8zy 
ny do czyszczenia koni - 
czyny, pługi wszelkiego 
gatunku, brony i wszelkie 
inne maszyny i narzędzia 
gospodarcze najlepszej kon­
strukcji i najtaniej, poleca

J. B. PROWER, Kraków,'Floriańska 32.
O  rychłe zamówienia prosząc. 114(6-6]

!! Sensacja!! USensacJal!
Ważne dla rodzin obcych i tutejszych.

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA CZERNIAKAo

Wielkie międzynarodowe Przedstawienia.
F i e r w n a y  w y a t ę  )n> 1 1 (t- ?)

Ś p i e w a c z k i  w i e d e ń s k i e j  L U D W I K I  7.IKA 
i komika H. BITTNERA.

! ! !  N o w o ś o ! ! !  Po raz pierwszy ! !  IV  o w o s ó ! ! !

*  Partja Klabriasza ^
Wielka komiczna sensacyjna scena. Przedstawiona w Peszcie 500, a w 
Wiedniu 470 razy z niesłychanum powodzeniem Program zupełnie nowy. 

Początek o godzinie 8 wieczór. Wstęp 441 centów.

PS h

i

M A G A Z Y N  B R O N I
i w szelkich przyboiów  myśliwskich

B O LE S U W A  G L I N I E C K I E G O
W  KRAKOWIE, i9.s,j(io >)

tao p a trto n  zoBtał w wszePią b r c i i  m y ś l l w a k ą , ,  najdoskonal­
szy i h i najnowszych Byst mów, z pierwszorzędnych fabryk angielskich, iran- 
euzkieh, belgijskich i czeskich, sp zedaje takową po najdokła  'ni jazem wy. ró- 
bowanin, pod wszelką gwarancją, po cenacli bezkonkuiencyjnych, a m ianow icie: 

B t r ^ e l l b y  ^dtylcowe (wyroo belgijsk i) systemu Lefaucheui, od 
złr. 18. B t r a e l b y  odtylc . Byst LaucŁstrs, od z Ir. 25. S t r a a l b y  
H am m .ile.B , B t r z e l b y  1 kkości pióra iFnsil plumc), S t r z e l b y  
iglicow e, Byst. Teschnera, D reyzer i t. p. Bogaty w bór r e w o l w e ­
r ó w  wszelkiej konBtmkcji, od złr. 3*50 do złr. 86.

P a t r o n y  Jo  ws ystkieb system ów broni, w iśm iu  gatunka h, 
T w a r d o S r u t ,  K r i .  e ipansiw ne, okrągłe i > tożkowc, I » r * y -  
b l t k l  ‘ektorowe i filcowe

Wszelkie możliwe p r z y b o r y  i  p r z y r z ą d y  do strzelb, 
robienia patronów , noszenia zwierzyny, dla naganek i t. p. P r i y  b o r y  
do szeimiorki, wyroby sbórzaue, najnowszy fasou k - a r t o k  myśliwskich, 
b u t y  z filcu i g ac i, o z a p k l ,  r ę U a w  . o z k l  i t p.

ła s k a w e  zlecenia nskateczniam  odw rotną pocztą.

Ccuniki illa s tro w a n e  w ysyłam  na żądanie bezp ła tn ie .

'
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Bez i lagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów pianini dsharmonij
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANAMattusKORDECKIEGO
K r a U o ^

ulica sw  Anny, (hotel Victorja). 

Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 

| idemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty d o l i c z a  się odpowiedm procent, gdyż 

|każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 
legalną potrzebę. TRI 
P E Z  B L  A G I !

19931 O-KJ i

NOWY MAGAZYN M

M E B L I
przy ul. Wiślncj, I. 3, i876‘(36■

w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.
W yroby  ta p lc e rsk ie  L u d w ik a  Oho- 
m iaka . poleca w w ie lk im  w yborze: 
go tow e g a r n i tu r y . w y śc le lo u e  t r w a ­
le, g u sto w n ie , z m a te r ja łu  w  n a jle ­
pszym  g a tu n k a , ta k ż e  . n ie w y śrie -  
lone w różnych  n a jśw ie ż sz y c h  f a ­
sonach, o ra z  go tow e m a te ra c e  w ł„  • 
sienne  i w k ła d y  sp ręży n o w e  i. t .  d. 
Podejm nie się  w sze lk ic h  u rząd zeń  
d ek o racy jn y ch , ta p e to w a n ia  pokoi, 
w y k le ja m a  m a ie rją , d y w an am i, prze- 
ścD laL la  s ta ry c h  m ebli 1 rob ien ia  
s to r, w m iejscu i na  p ro w in c ji, po 
cenie m ożliw ie  n a jr iż s z e j .  Prób! ma- 
t e r j i ,  ry sn n k i m ebli i d e k o rac ji na

W yroby  s to la r s k ie  W ła d y s ła w a  Du 
v a la , u d p u w ład ają  w s z ń k im  w ym o­
gom specja lnego  m e b la rs tw a , g u s to ­
w nie , t r w a le  budow ane, z suchego 
d rz ew a , są  w znacznym  w y b o rze  

n a  sk ład z ie , 
j a k  zn a jd u jąc e  się  n a  sk ład z ie , ja  
kn też  1 zam ów ione, co do pow yżej 
w ym ienionych z a le t , ja k  ró w n ież  i 
eeu m zklch , mogą w spó łzaw odn iczy  ć 
z najleD szem l z a k ła d a m i n .eden 
skierni. Dla pp. w ła śc ic ie li do-uów 
polecam sz a fk i na l is ty  m ie szk ań ­
ców gotow e 1 zam ó w ien ia  na nic 

pi zyjrn ..|ę
żąoaule  w y s y ła  się franco .

Z fi rzetelne wykonanie roboty ręczymy.
f g r  Polecam y ró w n ież  zn a jd u jące  się na sk ła o z le  a n ty k i  1 tak o w e  p n y j -  

m njeiay w  kumie.

Ludwik Chomiak,
t a p i c e r .

Władysław D im l,
s t o la r z .

s
ZYGMUNT G^ZItKSKI.

Pracownia
wyrobów ślusarskich

w Kuikowie,
Główna F ab ryka  u lica Długa, Nr. 20; F i 'ja  f | | § t

ulica Mikołajska, Br. 1. a f e s
Podejm u je  się w sze lk ich  ro b o t w za- nJ 
k re s  ś lu sa rs tw a  w ch o d zący ch , jako  to :  

b u d o w lan y ch , m aszynow ych , regu low an ia  i stęp low an ia  w ag  w sze l­
kiego ro d za ju  w raz  z ciężarkam i, rep e rac ji p . m p  Żelazn, i sikaw ek. 
P rzy jm uje  w szelk ie  ro b o ty  k o n stru k cy jn e , ja k o to : d achy  że lazne, m o ­

sty , c iep la rn ie , la ta rn ie  schodow e itp  
Posiada wyłączne zastępstwo na Galicję Fabryki ?«luzyj stalowych 
z zamykaniem i odmykaniem bez najmniejszego łoskotu nowo ulepszo 
nych, z zamkami We-theima; markiz sklepowych z mas'ynkami raj 
świeższego wynalazku, kształtu okrągłego i mało zajmującemi miejs'a, 

jedynej na całę Europę firmy L  Robicsek w Wiedniu
Z ikt; da dzwon1-! elektryczae, telefony i grumochroi.y, naprawia ma°zvny do s/.y ia 
wszelki h systemów. Zarazem posiada w łaiuej kompozycji przyrządy zabezpi o /aia /.

przeciw kradzieży. 119 5 10
Obstalunki i drobne reperacje w ykonuje szybko i rzetelnie  

I > o  o e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y o b . .

©o
o
15
O

NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE
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D W U T Y G O D N I K  I L L U óT R O W a N Y
wychodzić będzie w roku l i r / ł s z ly m ,  jako w p ią ty m  swego 
istnienia, odświeżone i urozmaicone nowemi dziaiami: i»olitv 
cznyin i >połecziiym, przy wspóipracownictwie iiajznnKomi- 

fcsifeli s il  l i terackich  i a rtystycznych .
Prenumerato rowie, którzy wniosą w prost do aduiiuist r a ­

cy i . ,św iu ta“  (Kraków, 40. Ulica F lo rjańska)  z góry ca ło ­
roczną p renum era tę ,  bez pośrednictwa, otrzymają jako pre­
miom nadzwyczajne oryg ina lny  własnoręczny rysunek  je­
dnego z artystów naszych. Prenumentoro wie z prowincji, pragnący 
z promium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesylkę rysunku 50 centów -.o )

Prenumerata na „ Ś ' ' l a t il wynosi:
R o c z n i e  I ?  z ł r . ;  P ó ł r o c z n i e  H  z ł r . ;  K w a r t a l n i e  l i  z ł r  

A dm inistracja „ Ś w ia ta 11: Kraków. 4C. Ulica F loriańska.
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I s t n i e j ą c y  o d  r .  1 8 7 4  w  K r a k o w i e

M a g a z y n  M e b lf
Wielki wybór Ceny przystępne.

l i m  W IEC ZO R K O W S K IEG O
W  K R A K O W IE,

! pr/J ul. Florjaóskkj, 1. 2S, dom J O. Księcia Lu 
bomirshiego. (Dokąd się przenosi Redakcja „Kurjera

Polski
Podejmuje się takie wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

pjcerskicb, oraz tapetowania pokoi |

N a j n o w s z e  źnrnale .
j Ręcząc za gastowie i sumienne wykonanie, pozostaję z wy 
I sokim szacnnkiem

P I  T tlegram y: Kraków, L. Wieczorkowski

W u

Leon Wieczorkowski.
191(2 S2J

F .  C E M B R O N O W I C Z
3965 majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tom asza, 1.21, filia ul. F lo riańska  1 .15
poleca obuwie wł .snego wyrobu d  imskie od 
4  złr. 9 5  cut, i wyżej, Dziecinne z najlepsze­
go materjału. Reparacja tania obuwia i kaloszy.

0 9 3 3 3  
O ©Barnum, ojciec reklamy, ©

k tó r y  u m a r ł  D ied aw n o  j a k o  m il jo n e r ,  m ó w ił b a rd z o  c z ę s to , że  sw ó j t r  
m a ją te k  i s w ą  s ła w ę  z a w d z ię c z a  je d y n ie  o ry g in a ln e j  r e k la m ie  J e g o  Q  
d e w iz a  i«32( 2-v) Q

„Droga do bogactw prowadzi przez |
farbą drukarską44,

p o w iu u a  b y  b y ć  p rz e z  d z is ie js z y  ś w ia t  h a n d lo w y  w /.ię tą  d  > s e rc a  
- sz c z e g ó ln ie j m y  w  A u s tr o  W ę g rz e e l i  p o w in n iśm y  s ię  s t a r a ć  n a  d ro - _  

0  d z e  r e k la m y  p o p ie ra ć  in te r e s a  n a sz e g o  p rz e m y s łu  W  u m ie sz c z a n iu  ©  
a n o n s ó w  ta k  w ty m  ja k  i w  i n im  li d z ie n n ik a c h ,  o ra z  k a le n d a rz a c h  
c a łe g o  ś w ia ta ,  p o ś re d n ic z y  z n a n a  z a s z c z y tn ie  w k r a ju  i z a  g ra n ic ą ,  
e k s p e d y c ja  a n o n só w  J Danneberg. Wiedeń I Kumpfgasse 7, Tele­
fon 4022 J e u e ra ln i  re p re z e n ta n c i  n a jz n a c z n ie js z y c h  e u ro p e js k i  li 
k s ią ż e k  z ro z k ła d a m i ja z d y  j a k  „ l \ o n d u k t o r “ „ T e le g r a f  H e n d s c h la * ,  
Uvret Chaix W y łą-zL ia  a g e n c ja  z n a n e g o  w  św ie c ie  „ T e le g ra fu  
H e n d s c h la  d la  A u s tr o - W ę g ie r ,  H o la n d j i ,  S z w a je a r j i  i W ło c h  Check 
Clearing Conto A 807074 c k pocztowej Kasy oszczędności.

Zarząd lasów Przyborów
poczta i stacja Czarna, ma na sprzc- 
dnż w r o tyk chmielowych świer­
kowych 100 kop. slupów telegrafi­
cznych od 5 -  *4(2 tysięcy, drzewa 
kopalnego (6 9 cali) 6 - 8  tysięc-y.

tg 2 1-1)
a n t -  L i ł J t l k M i i

\ Mężczyźni |Mężczyźni
J  którzy cier ią na OBłabieaie, m ogą za- K 
1  żądać ilustrow aną broszurę P r . ,  sora C 
j  Yolta. We wszystkich państwach pa- 5  
M tentow any gal w. e lektr. apara t „Re- g  

fector* do samoużycia, I rzez wielu K 
g  lekarzy wypróbowany i polecony. W y- K 
j  godny do noszenia w kieszeni. Bro- (  
M szury bezpłatn ie, z dołączeniem  m arki C. 
i j  10 cnt. 137(8-26)
i  THEO BIERMANNS, E lek troucbo i- J  
j  ker, W ien, J.. Scliulerstrasse 18. j
a  ’__ ’   k

Gdy mi potrzeba inse- 
rować 6(280?)

w dziennikach lwowskich i iu 
nych krajowych jako też w za 
granicznych, to rałatwiam  

to zawsze najtaniej przez

\mu
■w w, Kopernika li.

Sadzonki i nasiona leśna
starannie opakowane ruzByła za zali /ką pn 

cztą lab koleją 177(5-20

Leśnictwo Zassow pod Czarna
I. Nasiona ?a i fu n t= i/s  kil.,:

Sosny zw czajnej d ’iiiU8 óilvestris) złr. 1.20 
„ ainer. (P. strobus Weyiiinlha)
„ czar je j (P. austrńic m  .

św ierka........................................
P o d rzew ia ................................................
Akacji.....................................................
brzozy ................  .....................................
O lch y .......................................... ..
Jesiona.  .............  ...............
II. Sadzonki BOSja zwyczajna 1-roczna 60 
c n t , sosna . zaraa  roczna 69 ct. (sadzonek 
tosny 2 i 3-letnich nie sprzedajem y, bo n i­

gdy nie są do kultury  zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 *Jr. 
modrzew 2, 3 i 4 letoi po 2. 2.u0 i 3 złr., 
brzoza S i 4 -letn ia  2.60 złr., olszyDa 2 i 
3 letnia po 2 i 3 złr akacj i 1 i 2-letuii. 
po 2.60 i 3 złr Crategu# (b iała  c i,ru  na 

żywopłoty) 10 złr. za  i O O O  SZtuk.

S.«0 
1 20 

80 
90 
30 
50 
65 
16

W szach nauk lek arsk ich

Dr. Edmund Pucharki
o r d y n u je  

j a k  daw nie j od godziny 2 giej 
do 4 popo łudniu .

Ul. Sławkowska , L i i .
Parter. 6,2 4 , )

I
L

KorneuburgskI proszek spożywczy 
d<a z w e i ą t :  koni, bydła rogatego I 
dla owiec. OJ 40 iBt z największym 
skutkiem ożywsny przeciw: |adło-w8lrę- 
towl i złemu trawieniu. Dl", tró w z a i, 
J la  powiększenia wydajności mleka 
Pii-M ko 70 cnt., l/2 pudelka 35 cnt 
Należy zw racac uwagę na markę o- 
chronną ■ żądać w> raźnie : Komeubur- 
ger Vieh-Nahr-Pulver. D ostać można 
v aptekach i Jrnfctifrjucli. Główny 

- ;D a J : Franz Job. Kwlzóa, c. k. au str 
i k. Rumuński hadworny dostawca 
Korneuburg pod Wiedniem. 159/ż-')

i

Zające
w cał-iśil lub u , ezęśr-i; sto.^ii^kowu tan iij 
niż mięso w J.iw- sarndn;, 1 , i u n t i , j u r ą -  
bki, kuropatw y, śni guly pfacfiuirki i kw i­

czoły; 102(2 -zO,

t J T J L J O C S T
wyborny wołyński |io 2 złr. i nader poży­
wny własnego wyrobu z. dziozyzuy rozmai­

tej i drobiu po 3 złr. [l2 kilo;

P a s z t e t
osobliwy z rozmaitej dziizyzny i drobiu na 
sposób francuzki wyrabiany zł. 1'50 */2 kio;

św ieże ryby i marynaty
z ryb rozmaitych ; wy borowe Grzyby suszo­

ne, U a iło  deserowe i kuchenne;

Szmalec na pączki.
Svonina, Miód lipcowy, W arzywa bocheń 

skie i Owoce za„ jjz an e ;

JABŁKA TYROLSKIE
( oleca

KAROL KN0»EC:f. i Spółka
w Krakowi?, przy ul. Fiorjińskiej 1, 23.

i kf X X 3 f X X X X X X X ! X ) f X X A

x  P E I^ tL A  J
| | f l j o ł k o w o - g l i c e r y n o w e X  
X  M Y D Ł O  J
^  po kiótk ein użyciu robi skórę miękką, X  
A  delikat' ą i płeć zaesze świeżą. Podeł- X  
X ko zawierające Gzy im d ła  k sztuje 1 X  
x  złr. Felgla Yfolette de Parm r m jle-y

pszy i y próbowany środek, który na- % 
.d a j e  bieliżnie przyjemny zaptaah fijoł- 2  

kowy. Sześć woieczków kosztuje złr 1. J

X Dostać m ożna we i i z y s tk ic h  le-x 
X  i5 ! (M 7 ) pszych handlach . X  

< .xxxx ixpxxxx ixxxxp

Realność
w środku rynku Kleparza położona, 
z dwoma ofijynami nowemi, placem 
pod budowę, w miejscu dla handlu 
jedynem, jest każdego ozasn do 
sprzedania. Kapitał 4 do 5000 złr. 
Wiadomość u właściciela na miejscu 
Kleparr, Nr. 12 lsoj-j■>)

I  Poszukuie t a ż a w y
I f o l w a r k u I

około 100 morg-ów, dobrze I  
I  zagospodarowanego w b li-1  
1 skości wiąkszego miasta, lub |  
I  przyjmą posadą rządcy. |
y' Zgłoszenia proszę adresować: jj] 
i  A. 8. ponte-restante, poczta: ^
| Ustrzyki-Soliua. 43(2-2i|

ciiiiłiNfs/s/s^rsrsrsJsrsfsrsrsj (2.

M a ra  z a sz c z y t d o n ie ś ć  S z . P u b l i ­
c z n o ś c i ,  iż p rz y b y w s z y  z W a rs z a w y , 
z a ło ży łe m  w  K r a k o w ie ,  Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia.
w ł a s n e g o  w y r o b u .

C e n y  tm to w a r ,  z a  k tó re g o  d o b ro ć  
s u m ie n n ie  z a rę c z y ć  m o g ę , n a z n a c z y łe m  
m o ż liw ie  n a jn iż sz e . K a m a s z k i  m ę s k ie  
o d d a ję  p o c z ą w sz y  o d  3 z lr  50 c u t . ,  
a  d a m s k ie  o d  3 z lr . i w y żej s to s o ­
w nie  d o  w y m a g a ń . - n  y -j

Ii ron isła w Do b rmiń nk i

W

Przepisy budownicze 
i ogniowe,

lla obszarów dworskich i 
rmin wiejskich w Gulicj 
■> raz z orzeczeniami 1’ry- 
1 miału arhmuis tracyjnego 

jirzez 
M. ORŁOWSKIEGO 

Cena 40 cnt.
'Pe^oas a u t o r a :

Ustawa drogowa,
/ wszystkiemi rozporządze- 
, i uni późniejszymi i orze- 
zi uiami T rybunału admi- 
f U lraiyjneg-i. (P od rę ­

cznik dla nauki i  p ra  
ktffh i).

Cena 80 cnt.
Oba dzieła został, prze. 
i rytykę iuknajprzy cliylniej 

ocenione.

W ydania z r. 1891 »
V  Do nabyiia w b ór e 
W ydziału powiat, wego w 
Gorlicach, dokąd zal p łen a-
le/.i i ości 7.a powyższe dzieł 
przesyłać należy. Ks ątki 
i a można nabyć także w 
tsięgarni Spółki wydawni- 
cz.e polskiej w brakow ir.

a )  Z dniem 
5  pierwszego Sierpnia roku 1891-azego 

sprzedaję wszystkie nnv e fortepiany i pianina mo­
jego składu 5°/0 poniżej Cbn fabrycznych i zadiwalniam się 

resztą otrzymywanego od fabryf intuw rabatu. Że tak jest rze- 
ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 
nlków i k iiąztk rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością cokazuję

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie kc- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c)  Na żądanie wy 

nir ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
8ztowałby 430 z ł r  —
< odstawiam aż do Tar- 

^w szystk ie  nowe, naw et'
\  muzyczne mojego skła- 
\  od z łr . 300 i pianina od 
Y  20 letnią, e)  Każde na 

u mnie (albo w moim sk ła- 
fabryce za moim pośredni-

SKŁAD 
F a ę T E P J A p W  

B-GABRYELSKIEJ 
KR2 iSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ' t  
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wssa- 
daję je na tyoh scmycl 
sprzeaaję narzędzia mu 
na moim składzie, ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr .^ a  z 
(n. p. do Tarnowa; fco- 

' 8prz»daję zr złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

/  8 8*1 * * 4 * 0 * 1 8 9 '

* e d _a < KONCESJONOWANA P IERW SZA KRAJOWA
Fabryka

W YROBÓW  BETONOWYCH
Biuto i Skład wszech potrzeb technicznych.

Wyrabia w iG.uynh kolorach i dcsaniach piyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dotów kloaoznyoh itp , rynny betonowe do kanałów, kanały 
w-izelkich rozmiarów, miszle pod rynny, nigrobri, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe 
soliody, przykrywy na murki i na stupy murowane, płyty cikołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze -  słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd nżywane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju 
Ma na składzie: Comont, wapno hydrauliczne, papą, dachówki, łupek, rury  
steingutowe, posadzki marmurowe, steiugutow e, k losety, pisoiry, zam knięcia  

herm etyczne, zlew y, m aty trzcinowe, m aterjaiy przeciw  w ilgoci i t. d.

M. ZIELENIEW SKI, INŻYNIER,
K r a k o  w i e ,  G r z e g ó r z k i  2 3 .

19^12 ?,
w

i  ■  □  ■  ■

turs pieniędzy I papieróty publicznych.
K r n k ó w  2 marca.

Waluiy.
Buble rosyiskie jiapie- we za lOo
Marki niem e c k ie ..............................................
20-to frankówk" w a ż u a ................................
Uibel Brobri>y obrączkowy. .

Obiigi.
Z u 100 a. wart. im. oprócz kapona bież.

Wspólna państw )wa reu ta  p ap ie ro w a .................. ....
Salicyjskie obligacje in d im n iz a iy ju e .......................
C/o galicy skie OblitP.Cie propinacjjne 26-letnie . 
4°/0 g a lic  ska pożyczka k ra jo w a .................................

W *  » » ,• ł  u  V u ’ •...................1% Obligacje bomnn. galic. hfauł.i krajuwego . . 
V/0 Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. .

•Listy zaatatene i dłużne.
La 100 fi, im. wari. oprócz kupouu bieżącego.

l Vi°/o Dibty zast. ^ 1 .  B w kn  kra owego...................
4VL .  „ » ow. -jr. z em. we Lw. nieokr.
1% .  .  „ ,  ,  T 41 le t

T « . „ ‘ » . 6 6  let.
4°/o „ „ . i- 4 let.

rUoą iądłJł

116 118
67 69 68 —

2 30 9 40
! 33 1 43

94 26 96 26
104 —106 —
93 — 94 —

103 60 106 —
97 50 98 5(

m o 50 101 26

97 — 09 -

98 20 99
97 — 98 —
94 00 96 60
94 26 OS —
99 20 100 -

6% Listy zast. gal. Baaku bipot. we Lw. prem .
6% » n .  .  J‘ .  v niepi.
^S iG/o n » i  O . .  .  .
6% Listy zast. Zakł. krod. z-em. w Krak. 36 let.
6% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań 

•kiego we Lwowie w likw .d .  . . . . .
6% LiBty dłużne Z a k la li kredytowego włościau- 

Bkiego we Lwowit w  i ik m i i ......................................
5% Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1269 Lit. A za 100 
mb. im. w. oprócz kupouu bież. w ruh. i kop.

Ak-^t kóltjotre i bankowe
prócz knponn bieżącego.

Kolei Karola Ludwi ka. . . . . . .  po 210 złr
„ Lwowsko-Czerniowiockiej . . .  „ 200 „

Galicyjskiego Bankn hip. we Lwowie ,  200 t
Bankn gal1", dla handln 1 przemysłu 

w Kmlrowie .  ..............................   ,  200 ,

Miasti. Kran, w e , .......................................................
„ S ta n is ła w o w a .......................................................

Towarzystwa austrja kieg czerwonego Krzzm.  . 
węgierskiego „ ,

» włoskiego „ „
Bazylikę Buda-Peiztn . . . .

» . Br-.
pUeą i tądają

107 40 
100 46 
98 20 

100  -

59 —

52 -

100 60

i l l  -  
247 - -  
318 _

21  50 
29 6, 
16 5tl 
12  —  

12
6 40

108 — 
101 10 
99 — 

101 —

62 —

64 —

<01 60

413
!49
(23

22 60 

17 60
id — 
3 —
7 40

MMiwm , m u la y  I odpowiedzialny redaktor: Dr. itait O^owtld. Drak Wł. L A iaiyii I Spółfil. pod rarz. Jaaa Badowskiego.


